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Ostatnie słowo Francji:
taine zbrojenia Niemiec uniemołliwialit

ustępstwa
Zbliżenie Fw ncirkc-u loskieParyż, 19. 9. (B )  W y n ik  w czora jszych  roz­

m ów  francusko-angielsk ich  w  k w estji rozbro 
jen ia  ocen ia  prasa francuska optym istyczn ie, 
wskazując, na praw odopodob ieństw o zrozum ie 
n ia  i uznania stanow iska francuskiego przez 
rząd angielsk i. D zienn ik i zaznaczają, że  po­
w ołu jąc się na posiadane dokum enty w  spra­
w ie  pota jem nych  zbrojeń  n iem ieck ich  D a la - 
d ier i  Pau l Boncour z nacisk iem  podkreślili, 
Iż obecne ro zm ow y pod jęte przez F rancje  
n ie dają  je j m ożliw ośc i stosowania ja k ich ­
ko lw iek  względów ’ . Jest to ostatnie słowo 
Francji. O św iadczen ia  francuskie w y w a r ły  na 
Edenie tak w ie lk ie  w rażen ie, że postanow ił 
podzie lić  się n iem  z członkam i rządu an g ie l­
skiego. O św iadczy ł on, że m usi w y jech ać  do 
Londynu  aby rządow i swem u złożyć relację.

..Pefit Journal“ pisze, że odchylen ie  stano- 
\viskn angielsk iego . od stanow iska f r a n c u s k i­
ego jest obecnie tak m ałe, iż  zezw a la  na sta­
w ian i* na jlepszych  horoskopów7. Dziennik 

W skazuje, że m ożna m ów ić  także o zb liżen iu  
W łoch  do tezy francuskiej. S iEcho de P a r is “  

Iznznacza. że jakko lw iek  Eden w ykaza ł z io zu - 
iinienie dla lc zv  francuskiej, lo  jednakże decy­
zja  leży  w  rękach rządu angielskiego.

Eiien wyfrchttl do bondynu
Paryż, 19. 9. (B )  Podsekre larz stanu an g ie l­

skiego m in isterstw a spraw  zagran icznych  
Eden w y je ch a ł w nocy do Londynu, w skutek 
czego dalsze ro zm ow y francusko-angielskie 
odroczone zosta ły  aż do jego powrotu . P ra w ­
dopodobnie Eden  pow róc i do Paryża  w e  środę 

* * *

Londyn , 19. 9, ( L )  Jutro przedpołudn iem  
odbędzie sic rada m in istrów , na k tóre j p od ­
sekretarz stanu Eden z ło ży  spraw ozdan ie z 
przebiegu rozm ów  paryskich.

Ir rófki ttcŁyf Hendersrna 
w Paryżu

Pary#, 19. 9. (B )  M in ister spraw  zagran icz­
nych  Pau l Boncour p rzy ją ł dziś prezydepta  
kon ferencji ro zb ro jen iow e j Hendersona, k tóry  
p rzyby ł w czora j w ieczór do P a ry ża  razem  , z 
N orm an D aviscin. Jak słychać w  toku d z is ie j­
szej ro zm ow y Pau l Boncour p o in fo rm ow a ł 
Hendersona o  w yn iku  w czora jsze j k on ferencji 
francusko-angie lsk ie j. W  południe od jecha ł 
Henderson do G enewy.

Paryż , 19. 9. P A T . „E ch o  de Paris*' za p ew ­
nia, że w  ostatn iej ch w ili nadeszła w iadom ość 
o zb liżen iu  tez francuskich  i w łosk ich  w  spra 
w ie  rozbro jen ia . W ło ch y  zm ien iły  stanow isko 
w  kw estji p rototypów  broni zabron ionej N iem  
com przez T rak ta t W ersa lsk i o tyle, że d z i­
s ia j ju ż nie będą cię dom agały  je j posiadania 
przez Rzeszę.

Sceptycyzm przsy paryskiej
P aryż , 19. 9. P A T . Prasa paryska p rzy w ią ­

zu je dużą w ągę do rozm ów  przep row adzo­
nych w Paryżu  m iędzy  delegatam i F ran c ji i 
A n g iji, chociaż odnosi się z pew ną n ieu fno­
ścią do n io ż liw °śc i osiągn ięcia zupełnego uzgo 
dnien ia tez francuskich i  angielsk ich

H O T E L  P A L A T I N
NAJWIĘKSZY HDT£L
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ihziś u numerze:

(b ): Esperanto w kraju barbarzyńców
M. Kahany: ,.Gleichschaltowany“ Kongreg
(M ): Hitlerowcy polscy i !cn organ
Wilhelm SHbeibusch: Belweder— Zaleszczyki
Em.: Bunt bankierów
(s ): Muzyka na czarnej liście
Dżungla kahama w Rzeszow ie —  przed zadem.
Z. S ega łow icz : Abram ko
(r ): chefec Chałtn ,

Londyn pod uirażinirm uaryskiej podróży
ministra Becka

Londyn , 19, 9. P A T . Prasa angielska w yra ź  

n ie p rze jaw ia  pew ne n iezadow olen ie  z obrotu, 

jak i p rzyb iera ją  narady parysk-e. D zienn ik i 

podr reś la ją  konieczność odbycia  natychm iast 

narady gab inetow ej, celem  ustalenia s tan ow i­

ska b ry ty jsk iego  wobec now ego program u 

francuskiego. Podróż do P a ryża  m in.stra 

spraw zagranicznych Becka, celem wzięcia 

udziału  w  naradach rozbrojeniowych z rzą­
dem  francuskim, podkreślana jest przez całą 

prasę angielską jako ważny i charakterystycz

ny fak t d la  now ego  stanowiska, za jętego  przez 
F rancję.

Ufyjtzd ministra Becka
(: )  W arszaw a. 19- 9- P A T . Dzisda; a godzinie  

12.35 wyjechał do Paryża  p. minister simaw za- 
giĄniiczmych Beck w raz z  małżonką. N » dwor­
cu żegnali p- ministra podsekretarze stanu pp. 
Leobnicfci Szembek ambasadoT Rzpliiej w  W a  
szyngtonie Patek i in. P- ministrowi towarzyszy 
sizef gabinetu p. Dębidki oraz sekretarz osobi­
sty p. Friedrich.

Pogłoski o spotkaniu marsz. Piłsudskiego
ze Stalinem

W arszaw a. 19. 9. (.Sin) W  kołach politycz­
nych utrzymują, że po wizycie szefa sztabu 
ann ji łotewskiej gen. H a.m aniza w  Zaleszczy 
kach, nastąpią na terenie Zaleszczyckim dal­
sze spotkania, którym koła polityczne przypi­
sują w ielkie znaczenie. P rasa  zagraniczna no­
tuje również inform acje na temat najb liż­

szych spotkań o znaczeniu politycznym. M. in. 
pisma angielsk ie przynoszą w iadom ość, że w  
najbliższym czasie nastąpić m a spotkanie P ił­
sudskiego ze Stalinem. W ed le  inform acyj tycbi 
dzienników, marsz. Piłsudski m a samocho­
dem wyjechać do Orymina, miejscowości, 
znajdującej się na Podolu.

I KSER A T  Y  do numeru świątecznego,
który ukaże się dziś przed wieczorem w objętości 24 stron tkrnka
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P ro fesor Stan isław  Grabski na leży  do tych-i 
ekonom istów , liló rzy  i gezą w  sobie za m iło w a ­
nie teoretyczne z w yczuciem  b ieżącej rzeczy ­
w istości i potra fią  te dw a elem enty skojarzyć.

Sposób pisania prof. G rabskiego jest ż y w y  
i sugestywny. Sądy i p rognozy na przyszłość 
w ypow iadan e  są ostrożnie i z  um iarem . N ic  
zatem  dziwnego, że dzieła  prof. G rabskiego 
zna jdu ją  licznych  i chętnych w  Polsce czy te l­
n ików .

N ow a  książka prof. Grabskiego nosi tytu ł: 
„D ążen ia  ro zw o jow e  współczesnego k ap ita liz ­
mu* .*) W  okresie, gdy  ze wszech stron s ły ­
chać głosy o zm ierzchu  kap ita ilzm a, gdy  R osja  
so-wiecka w y rw a ła  z kręgu w ym ia n y  kap ita ­
listycznej o lb rzym i rynek, gdy  W ło ch y  zreor- 
poracy jn e j. N iem cy  zaś stara ją  się ró w ­
n ież w prow adzić  zasady p lanow an ia  w  gospo­
darstw ie, a w reszcie i S tany Z jednoczone 
gan izow a ły  swe gospodarstwo na zasadzie kor 
poracy jn e j, a w reszcie i Stany Zjednoczone, 
dotychczasowa tw ierdza  libera lizm u  gospodar 
czego (p rzyn a jm n ie j w  w ew nętrznych  stosun­
k ach ) w p row ad za ją  u siebie system, w y w ra ­
cający cały dotychczasow y ustrój, —  gdy za­
tem  te cztery w ie lk ie  m ocarstwa śWiata, sku­
p ia jące  łącznie około czterysta m iljon ów  ludzi, 
w y rzek ły  się dotychczasow ych  zasad gospo­
darstwa kap ita listycznego, —  głosy o zm ierz­
chu kap ita lizm u  zna jdu ją  coraz chętn iejszych 
w yzn aw ców . P ro f. G rabski n ie  w ie rzy  w  
zm ierzch  kapita lizm u. U w aża  on że obecnie 
p rzeżyw am y okres re fo rm y  ustroju  k ap ita li­
stycznego, „w y p ły w a ją c y  z g łębok ie j zm iany 
istn iejącego do n iedaw na św ia tow ego  systemu 
ryn k ow ego " (str. 37). P od z ie la ją c  op in ję  zna­
kom itego  ekonom isty Lescure ‘a. uw aża  prof. 
Grabski, że „ w  tem  w szystk iem , co się po w o j­
n ie  św ia tow e j dzie je  w  życ iu  społeczno-gospo- 
darczem  św iata, n iem a niczego, coby w skazy­
w a ło  na zb liża ją cy  się kon iec kap ita lizm u, na 
w yczerp yw an ie  się jego  s iły  odpornej, na ja ­
k iek o lw iek  zaburzen ia je go  norm alnego ro z ­
w o ju . W rę c z  p rzeciw n ie, w  ciągu ostatnich 
'dziesięciu la t Europa złoży ła  dow ód  szczegól­
n ie  silnej żyw otności N igd y  jeszcze do tych ­
czas w  dzie jach  ludzkości n ie b y ły  narody w  
stan ie zabezp ieczyć w szystk ich  sw ych  człon ­
k ów  przed głodem  3 brak iem  pom ieszkania 
w  tym  stopniu, jak  się to dziś dzieje, pom im o 
k ryzysu  i m iljon ów  bezrobotnych " (str. 82 i 
83). Z  drugie j jednak strony uw aża  p. G rab­
ski, że „złudne są n adzie je  tych optym istów , 
k tórzy  sądzą, że zachw iana obecnie rów n ow a­
ga rynków , autom atyczn ie w ró c i"  (str. 85). Co 
zatem  nastąpi? P ro f. Grabski n ie w ie rz y  w  
p ow ró t ogółu państw  do p rzedw o jennej lib e ­
ra ln e j p o lityk i hand low ej. P on iew aż  pow rót 
ten n ie w yd a je  ię praw dopodobny, przeto bę­
dzie m usiała w y tw o rzyć  się now a rów n ow aga  
rvn k ó  m iędzynarodow ych , oparta przede- 
w szystk iem  na układach m iędzypaństw ow ych , 
z  góry  norm u jących  rozm iary  w ym ia n y  m ie ­
d zy  poszczcgólnem i k ra jam i tow arów , s ił ro- 
bocych  i kap ita łów . „P rzyczem  należy oczek i­
w ać, że, podobnie, jak  na przełom ie X IX  i X X  
w ieku  poszczególne przedsiębiorstwa zespala­
ły  się dla skuteczn iejszej w-alki o rynk i zbytu 
w  trusty i kartele, tak w  przyszłości pom n ie j­
sze państwa zespaiać się będą w  hlnki po lityoz 
iio -ekonom irzne dla skuteczn iejszej w a lk i o 
jak  najlepsze dla sw ej gospodarczej ekpansji 
porozum ien ia  m iędzynarodow e. Zm ien ia  się 
w iec  zasadniczo charakter ryiiKÓw in ięozynn- 
rodowych . P rzesta ją  ou.s hyc w yn ikow a  d~v - 
k tow ansycb pryw stno-gaRpodarcaem i i «c b u -

* )  P ro f. S tan isław  G c »b ił'*: .,f-.knowaj* Spo 
leczna" X . . D ażo-ifi rozw o jow o  wpói<*«e«nfg.-> 
k a p i!v  /mu' ' ' 'c ó .  /akłade. N a r  l- »-  
lińskich, L w ó w  19.N

bam i za o fia row a ć  i zapotrzebow ań  poszczę- i 
gó lnyc hgospodarslw  i przedsiębiorstw , W y -  ; 
tw arza się s topn iow o zgoła now y ich system, | 
k tórego  zręby  tw orzyć  będą układy m iedzy- i 
p ań stw ow e i k ló ry  będzie w yn ik ow ą  w  rów - 
nej eona ju rn iej m ierze  dążeń i sił ekonom icz­
nych i po litycznych  poszezególnyeł państw  
ich b loków  jak  i w spó łzaw odn ictw a m iędzy 
pochodzącem i z  różnych k ra jów  nabyw cam i 
i sprzedaw cam i" (str. 96).

Zresztą uważa p ro f. Grabski, że każde pań ­
stw o w in n o  w p row adzić  u sieb ie taki ustrój, 
jak i uważa za w kazany, w zg lędn ie  jak i odpo­
w iada  jego  strukturze gospodarczej. N ie  m o­
tyw u jąc  na leżycie sw ej tezy, uważa prof. Grab 
ski w  odniesien iu  do stosunków gospodarczych 
N iem iec, że „obecn ie ty lk o  po lityka  p lanow ej 
przebudow y całego u w arstw ow ien ia  społecz­
nego N iem iec, p rzeorgan izow an ia  całości ich 
życ ia  ekonom icznego i ich ustaw odaw stw a 
społecznego potra fi poruszyć z m artw ego pun­
ktu, na jak im  stanęły, spraw y i usunięcia bez­
robocia j spłaty nadm iernych  zagran icznych  
k redytów  i ponownego zharm on izow an ia  eks­
pansji przem ysłu  n iem ieck iego z podnosze­
niem  się pozyc ji społecznej w a rs tw y  robotn i­
czej fstr. 116). Obecny okres uważa p. G rab ­
ski za trzeci okres d z ie jów  kapita lizm u, prze­
w idu jąc, że wśród społeczeństw  kap ita lis tycz­
nie czynnych  istnieć będą dwa krańcow e ty ­
py - dem okratyczno-libera lny (F ra n c ja ) i kor- 
poracy jno-faszystow sk i (W ło c h y ).  w zg lędn ie  
s tan ow o-zaw odow y  (w ed le  p ro jek tów  n ie­
m ieck ich ). Dalsza przepow iedn ia  o  w y tw o rze ­
niu się dyk ta tu ry  w ie lko -kap ita lis tyczn ych  
koncernów  i karteli, o m ożliw ie  na jm n ie jsze j 
ingerencji państwa w  życie  społeczno-gospo­
darczo (S tany Z jednoczone) nie udała się prof. 
Grabskiemu. Już bow iem  po ukazaniu się tej 
ksią/jti rozpoczął Roosevelt przebudowę ustro­
ju  gospodarczego S tanów  zjednoczonych  na 
zasadach gospodarki p lanow ej, 3 w ięc  o w y ­
b itn ym  w p ły w ie  państwa na życie  gospodar­
cze.

W  książce prof. G rabsk iego jest zresztą w ię ­
cej takich nieudanych pow iedzeń  i tez. P o le - 
m izu jąc z Som bartem  w  spraw ie jirzyczyn  
kurczcnias się ryn ków  św iatow ych , k tó rv  to 
fakt tłum aczy duża -zęść ekonom istów  p rzy ­
spieszonym  ogrom nie po w o jn ie  ro zw o jem  
przem ysłu w  kra jach  b iernego kap ita lizm u  i 
rozw o jem  ro ln ic tw a  w  krajach  czynnego ka ­
pita lizm u, n ie przytacza  p. Grabski należyci© 
um otyw ow anych  argum entów , m ogących tę 
tezę obalić. N iem a  rów n ież  rac ji p rof. G rab­
ski. uw ażając, iż zdanie, że „obecny zastój spo 
w odow an y  został p rzedew śzystk iem  przez kur 
czenie się ryn ków  m iędzynarodow ych , jest 
w praw dzie  bardzo  rozpowzsechnione, dok ła­
dna jednak analiza dotychczasowego p rzeb ie ­
gli kryzysu , zeoln go n ie po tw ierdza ". Szkoda, 
żc nroL Grabski n ie p rzy toczy ł przeb iegu  i 

w yn ik ów  te j „a n a lizy " . R ów n ież  trudno do­
m yśleć się, na czeni op iera  p. Grabski swą te­
zę. że ..potęga organ izac ji h itle row sk ie j p rzy ­
czynia się w a ln ie  do zw o ln ien ia  N iem iec  z  o- 
bow iezku  dalszego płacenia w o jen n ych  od­
szkodow ań". Chvba n ie  przypuszcza p. G rab­
ski. #».» F ren c in  i A n g lia  u lęk ły  się w  okresie 
Lozanny *rfu rm ów ek  h itlerow sk ich . Sksreśle- 
nie r<m<»r*c7M jryfo w yn ik iem  jedyn ie  i w v łą -  
cm t*  rnłvw»~r»i» N iem iec, które to  zubożenie 
dało •w m ig  roku przew idzieć a nie
rnSc mfc w ł oorii* t*"nf. Grabski że  .nikt w  1919 r. 
-r- — » s-y-t' ‘ aktów przew idzieć". Nie ćhce- 
oiT eirnnofrrlstów n emieckich. k tórzy

n» stano wis kn. że c iężar Tepara-
do dla Niem iec, ale prof.

-or, '» « ■<' w 'c łe  w  tym czas 'e  słynny 
-V. tybn Maynard Keynes

y  dokładnie los reparacyj niemie­

ckich- Nieścisłość, która w yp ływ a  / polityczno- ' 
iwsott yc!' przckonmi p. (babsk iego, która jed­
na'* ule pow i'"ia  w  żadnym wypadku zualcść : 
się w książce naukowej znajdujemy na str- 146, 
gdztó aii'ii',r- emąw i.yitic możliwość prowadzenia ; 
u nas wlot-int go sysicnui korporacyjnego, pisze: ; 
..KonFOiącja /łożona z  patriotycznych robotni- *  
ków  pciskiel: obojętnych na losy  Polski ż>do-«rfl
wskich, czy  nawet w ręcz jej w rogich  niemie- ™ 
ckich aikcjona-rjusz-ów —  jest nonsensem". A b ­
strahując od tego. ż e  teza o „obojętności" iy d o  
wskich akcjonarjiiszćw jest zw yczajnem  fałszo­
waniem rzeczywistości, m ógł sobie p>rof. G rab­
ski podarować w  książce naukowej tootr, z  ja ­
kim zw yk liśm y się spotykać w  „G azecie W a r-  
szaw-sk e.i“ . c z y  w innym -Kur jer ze Lwowskim"- 

( : ) Jaki ustrój zaleca prof. Grabski d]a Polski? 
„Rację ma profesor naszej wszechnicy jagiel­
lońskiej Heydel. wskazując, że powszechny li­
beralizm ekonomiczny zapewniłby najlepiej po­
wszechny postęp gospodarczy. 1 Polska na po­
wszechnym naprawdę wolnym handlu źk by  nie 
w y s z ła "  (sir. 85). P ro f. Gabski uważa Polskę 
za ty p o w y  kraj biernego kapitalizmu- Za jedy­
nie celowe dla po lskego  ży c ia  g o s p o d a r c z o  u- | 
waża prof. Grabski tworzenie własnend siła- . 
mi tylko najprostszych form  kapitalistycznej pro 
dykcji średnich przedsiębiorstw indywidualnych 
o nieznacznym kaPhale zakładowym  i w k tó - ' 
rych praca ręczna odgrywa w iększą rolę od u- 
rządzeń mechanicznych". (str. 140) P ro f. G rab­
ski uważa jednak- że dotychczasowa polityka 
ekonomiczna Polski dużo nam zaszkodziła. W  
Polsce rozrósł się w zastraszający stposód eta- i 
yz;n- Pod  w zględem  upaństwowienia kredytu J  
jest Polska najbliższą Sowietom- P ró c z  tego ■  
„brak plami gospodarczego sprawia, iż p o m im o *  
w iększego u nas, niż w e  Wtosz-ech, p r z y p o m n ą *  
jącego w  niejednem Rosię Sow iecką- etatyzm u^ 
ekonomicznego —  w ytw arza  się u nas jedynie krę 
pująca indywidualne inicjatywy bnwokratyzacja 
życia  gospodarczego, a nie analogiczna do faszy­
stowskiej gospodarka planowa- Prof- Grabski 
ostrzega p-zed dalszym  rozwojem  etatyzmu go­
spodarczego w  Po lsce : ..Dalszy rozw ó j eta-' 
tyz-mu gospodarczego doprowadzi Polskę nie­
uchronnie do b&lszewizmu. Po lska  stanęła na 
rozdrożu dzioiowem. zarówno w  swym  rozwoju 
społeczno-gospodarczym , jak ! ogólno cyw iliza ­
cy jn ym : m iędzy bolszewickim W schodem a za- 
eliodmo-eiuTopejsIkifm czynnym  kani'a] izm em " 
(sir- 131)). Ostro występuje prof. Gtabsiki prze­
ciw  biurokratyzacjl naszego życia gospodarcze 
go  W ład ze  skarbów© ' administracyjne traktują 
dziś każdego człow ieka, k tó ry  bierce sńę do ja­
kichkolwiek iirteiesów wprowadza w  swem go­
spodarstwie coś now ego , a  broń Boże je s zcze ' 
czegoś > dorobił, jako z  gó ry  podejrzanego o 
chęć szkodzenia państwu. Zanim jeszcze nowo- 
założono przedsiębiorstwo zdobyło sobie odbior ’ 
c ó w  i dało .Jakiekolwiek do-chody —  już się je ' 
gnębi nadmietnemi wymiaram i podarków i ka- ‘ 
rami administraeyjnem"i za  zaniedbanie jakichś 
policy.mych przepisów.

Przeciętny obywatel boi* się u nas najbardziej 
ze wszystkiego styczności z w }adzam! państwo- j 
wemi- Każdy uTzędowy papier a jeszcze bardziej 
każda urzędowa osoba, budzi strach- Jedynym J 
zaś sposobem by nie mieć z urzędami do c z y - l  
nienia. to niczego nowego ni© przedsiębrać-

Mamy dość wiedzy technicznej dość chec i ‘ 
nirniejętyości do pracy- dość inżynierów, han­
dlowców l robotników. Brak nam głównie przed- 
sipboTczośc?.

I zamiast zachęcać do niej ludzi, otoczyć ia 
oniekrr. —  tłum im y ją nieskończoną masą bu- 
ĆPiłnratycznej form alistyłd  3 fiskalno-pobc^'' 
nyrh  szykan.

W y s fa r r , ''-ło b v  zapewnienie n ow o -p ow sP '' 
drobne— ' - r „ ' n- -.-?odl:rf'bV--s,''vrir> w e lr '

(Dokończenie na stronie 15-te j)
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Twdzfeń sensacyjnych procesów
Sb- 3

Proces o udział w  zam ordowaniu 
ś. p. posła H c łó w ki rozpoczął się

przed sądem przysięgłych w Samborze
(:) Sambor. 19- 9. PA T- Rozprawa przeciwko 

Bumijawi, M otyce i Baranowskiemu, oskarżo- 
Lyun o  udział w zamachu na osobę śp, Tadeusza 
po łów k i rozpoczęła się ' isiaj o godzinie 9-15. 
uitó przed rozpoczęciem rozprawy salę sądu o- 
pęgow ego  wypełniła liczna publiczność Na ła­
w ie  prasowej Łąsiedili dzdt>uiiikanze-KOresPon- 
jdeaci pism polskich ze stolicy i ze Lwowa oraz 
przedstawiciele prasy ukraińskiej. Gdy oskarżo­
nych wprowadzono na salę, adwokat Szudhie- 
fwicz zb liży ł się do osk- Bum i ja. i chciał zamienić 
te nim kilka słów. Komendant eskorty przer- 
jwał powyższa rozmowę. Rozprawie przewodni 
lezy wic&prez. Wondrausch, w  skład trybunału 
•wchodzą ss- Kuczera i Kuflro-wski oraiz sędzia 
{zapasowy. Oskarżenie wnosi prokurator Nitrasze- 
fwski.

Przew odn iczący  oznajmił, że zgłosili się do- 
jtąd obrońcy óśk. Buiniija adwokaci S zu chew icz 
4 Bogucki, osk. M otyk i Km iecikiew fcz oraz osk- 
jBaranowskiego Kreutenauer. W  imieniu powódź

Sąd przystąpił do przesłuchania oskarżonego 
iBunija. Na pytanie cz.y przyznaje się do winy, 
Bunij odpowiedział po ukraińsku, źe do czynu  
przyznaje się, a do w iny nłe poczuwa się. Dalej 
Bunij zeznaje, w  jak sposób znalazł się w orga 

jirzacji- Twierdza on, że wraz Z Motyką i Wasy- 
ilem Bilasem należał do .P ia s ta " i stąd zną ich 
{dobrze. Kiedy Motyka tworzył w  Truskawcu 

piątkę", mając doń zaufanie dał się wciągnąć 
;do pracy- Przysięgę odbierał Motyka rą począt 
ku 1931 r.. albo w  końcu 1930 r- P rzys ięga  ta 
odbywała się w specjalnych warpnkafch. W  po­
koju zasłoniętym przysięgał wobec rewolweTu- 
B y ł to rew o lw er systemu browning, należący

Sanok, 19. 9. P A T . D ziś do p rzerw y  obiado- 
[w ej trw a ły  w dalszym  ciągu zeznania oskar­
żonego  StŁnkiew icza. S tw ierd z ił on, że m ia ł 
polecenie in w ig ilow a n ia  Owoca. Kom . Dre- 
w iński m ów ił mu rzekom o, że z O w ocem  ma 
ciągle k łopety i dobrzeby było  jakoś go unie­
szkodliw ić. S tank iew icz zw ie rzy ł się z tem  

.Jajec w  czasie rozm ow y, prow adzonej w  szyn 
ku. Ja jko w y ra z ił w tedy  chęć rozpraw ien ia  
się z Owocem , n ie mówił jednak o zabójstwie 
i tego S tank iew icz nie m ia ł na m yśli. Chodzi­
ło  mu tylko, jak »wierdzi, o unieszkodhwienie 
Owoca. Pogróżk i Ja jk l, że zab ije  O w oca Stan­
k iew icz nie bra ł pow ażn ie, bo Jajko należał 
do ludzi ..dużo m ów iących , ale m ało  rob ią ­
cych ". S tank iew icz tw ierdzi, że nie m ów ił Jaj- 
ce o żadnych  kon ferencjach  w  kom isar jacie 
p o lic ji i starostw ie, na których rzekom o om a- 
w iaria by ła  spraw a un ieszkod liw ien ia  Owoca. 
O  takich kon ferencjach  nic nie wie.

( : )  P rzem yśl. 19 9- (Tan) O god z in *  9 nątłok 
panuje przed salą Sądu ok ręgow ego  w P rzem y  
ślu N \  26 gdzie toczy  się rozprawa doraźna 
nad Tadeuszem  Zychem  murarzem morderca 
Scheiodilj Schlaff i jej cóffki Breindl! z Mościsk.

twą. cywilnego występuje ad;w. Szurlej. P rzec iw  
ko zigłasŁeuiu powództwa protestu nie złożono- 
Przew odn iczący odczyta ł listę Przysięgłych, po 
czerń nastąpiło Joisowan;e 12 sędz-ów przys. o- 
iraz ze  wizględu na zapow iadający się dłuższy 
czas rozprawy, 2 sędziów  zapasowych- Ad- 
wokatt Szuchiewicz zw rócił się z protestem do 
przewodniczącego, że kierownik eskorty' przer­
w a ł mu rozm ow ę z  osk- Bumiieni. W obec tego 
przewodniczący zwraca uwągę przodownilkowł 
policji.

O godz. 9-45 przewodniczący rozpoczął odcŁy  
tjfwanie aktu oskarżenia. W s zy s c y  trzej oskar­
żeni są z  tytułu art. 27 oraz 225 par. 1 KK, któ­
r y  przewiduje karę wiezienia nie krótszą od lat 
5-ciu, lub dożywotnią albo karę śmierci. Poza- 
tem akt oskarżenia obw in ia  Buniia Baranow­
skiego o to. że należeli do tainej organizacji u- 
Ikirałńskich nacjonalistów p r^ygoKo wuaąc ych
zbrojne powstanie przeciwko Polsce czyli o 
czyn przewidziany' art. 97 K.K.

I do Biłasa. Już latem tegoż roku Bunin służył w 
pensjonacie. Do czasu ptzybycia do pensjonatu 
posła Hołówki nie brał żadnego czynnego udzia 
lu w  organizacji i do żadnych prac nie był uży­
wany'. Dowiedziawszy' się o tem. że Hołówko 
mieszka w pensjonacie, doniósł Danyszynow I i 
BHasowi, którzy na rozkaz komendanta U.ON- 
Chnatowa postanowili zamordować Hołówkę- j 
Bunij podał Im wszelkie potrzebne informacje i | 
obaj dokonali zamachu. Przyznanie się Buniia 1 
wywołuje wielkie wrażenie

Następnie przesłuchano drugiego oskarżonego 
Motykę, który przyznał się do współudziału w 
zbrodni.

W obec tego, ż e  zeznania jego  w  wielu pun­
ktach różnią się zasadniczo c d  zeznań Jajiki 
przewodniczący zarządził konfrontację 2 os-kaorżo 
pych. Konfrontacja nie przyczyniła się do wy­
świetlenia sprawy. Jajko dalej twierdzi, że by ł 
namawiany przez Stankiewicza do dokonania 
zabójstwa i że w tym celu kilkakrotnie otrzymy 
wał od Stankiewicza rewolwer, a następnie po­
życzkę 20 zł. na kupno fuzji. Dalej tw ierdzi, źe  
projelkt unieszkodliwenia O woca pow sta ł z  wie­
dzą starosty i komisarza policji o ra z  ż e  Stan­
kiew icz krytycznego dmą poszedł z nim razem 
przed mieszkanie ks- D utkiew icza i wskazał 
miejsce. *■ którego ma strzelać, a po zabójstwie 
pocieszał Jajkę, zapewniając- że sprawa da się 
ukryć. Stankiewicz wszystkiemu temu przy 
konfrontacji zaprzeczył Między oskarżonym i w y  
wiązał się dlnższy dialog, przyc^em mówili 
do siebie po imienin. P o  konfrontacji przewodo- 
c zą cy  zarządco} przerwę. ( : )

O  godzórke 915 zajął miejsce trybunał w stkła- 
d z e :  wiceprezes Poechr jako przewodniczący, 
a jako wotanci s. o- M fz.ge ' C 'fc :t-'k ;. F o * ’ 
prokuratora zajął prok >.--9,-,z. •■"-!»• c-ń*« / urze 
du jest adw. dr. Neuss- W  ch*-r*lb«ze biegłych

B ó !e r e u m a U ? s ż r » e

w s ta w a c h  I fr.ię in ia c h , 
n e u ra lg ję  i b ó le . g ło w y  z 
p o w o d z e n ie m  u śm ie rza ją  
i u s u w a ją  tabletk i T o g a l. 
T o g a l w s trz y m u je  n a g ro ­
m a d za n ie  się k w asu m o­
c z o w e g o , z w a lc z a ją c  w  
ts n  s p o s ó b  w  za ro d k u  te 
n ie d o m a g a n ia . T c g a l nie  
w y w ie r a  u b o c z n e g o  s zk o ­
d l iw e g o  dzia łan ia . D o  na­

b y c ia  we w s zy s tk ic h  a p te k a c h . Nr. R eg. .1364.

fumgjują ieka.rze dr- A rm atys 1 dr. Fich-cnstein
T reść aktu oskarżenia oparta głównie aa szc*» 

gółowem  przyznaniu się oskarżenc-go, znana 
jest naszym  czytelnikom  w gftrysąch- O si:a rio ­
ny mordował swoje ofiary w  sposób św iadczący 
o  wyrafinowanem wprost okrucieństw 'o i .bestjal 
stwie. P rzeprow adzona bowiem sekcja zwłok 
wykazała że Schebidia Schir-ff odr,;o?!a 7 ran 
w  głowę. tych dw ie połąc^.ne ze złamaniem 
kości, a nadto uszkodzenia na szyj:- pochodzą­
ce od duszenia Breirćla Schicff odniosła osiem 
ran. z  tych dw ie połączono ze złamaniem kości, 
zadane rów n eż ze znac7-na siłą. a nadto złama­
nie szczęki a na szyji zasinienia pochodzące od 
duszenia.

Zycli. m ężczyzna wysokiego wzrostu o .ś ed- 
niei budowie ba ła  ; ł j jm  wyrazie tw arzy  w y­
gląda mizernie. Na pytania odpowiada głośno i 
spokoju e. Nie pozostawia żadnego prawie pytą 
nia bez o d tw w ed z i Nie traci rezonu- a gdy  p y ­
tanie jakieś, w zg l odpowiedz wydają mu się 
niewygodne m ilczy. wzgl. daje odpowiedź w y­
mijającą- Do w fry poczuwa .bę a broni się g łó ­
wnie tem ż do czynu popchnęła go nędza, a 
nadto, iż z powodu upadku z drzewa i odniesio­
nej rany -,v wojnie nie jest w pełni zdrów  na n- 
myśle- P rzezyw a ją  gc wariatem Jialbe szus". 
M iewał ciągle .napadliwe strzały". B y ł karany 
dwukrotnie za gwałt publiczny i ciężkie uszko­
dzenie c'ała.

WyToik oczek iw any jest jutro w  godzinach 
wieczornych-

Ker^iprca z Redna 
został stracony

(Telefonem od naszego korespondenta)

( : )  Lw ów . 19 9. (O ) W czo ra j o godz. 11 w ieczo  
rem nadeszła do Kubikowa decyzja w  sprawie 
p rośby o ułaskawienie skazanego na śmierć 
m ordercy z  Kłodna- P  Prezyden t nie skorzysta! 
z prawa łaski. D ecyzję  tę zakomunikowano Żół* 
tanleckiemu. nie zrobiła ona jednak na nim więk 
szego wrażenia. Dziś, o  godz. 10 30 na podwó­
rzu więziennym w  Kulikow ie w yrok  na mord er 
c y  S.olm aszkowej został wykonany.

Znowu uprowadzona- Żydówka 
w klasztorze

( : )  Lw ów . 19. 9. (O ) P rzed  IkłJku miesiąca ml 
znikła w  zagadkow y sposób córka żydow sk ie­
go  kupca z Chełmna i 6-Iert»ia Chana Rabholz. 
Została ona —  zdaniem rodziców  —  uprowa­
dzona przez Lwowianina, rzekom ego nauczycie­
la. c h '7-eśicra:nina. któTy pod przyrzeczeniem  
małżeństwa w y w ió z ł ją z  Chełm.na w  nieznanym 
kierunku. O  wypadku tym  zaw iadom iono m. in- 
tutejszą policje, gd y ż  p o w ia ło  podejrzenie, że  
zositała ona uprowadzona do L w o w a  gdzie rze­
kom y n acczyce l starał się. aby Rabholzówn*. 
się w ychrzciła . P o lic  jaj jednak przez dłuższy 
czas nie m ogła natrafić na ślad Rabtolzównej, 
gdyż uwodziciel u k ryw a ł ją w  różnych  m iej- 
«,-o\vr.ś.-‘?ch u swoich znajomych i krewnych- 
D ziś zawiadomio.no policję, że  Rabhoizówna 
znaiduje sie w jednym ze lwowskich klasztorów. 
Pollcia w szczę ła  dochodzenie ci-.fe-»- „dobrania

.J.ńnot Źvit4v,t.'ł.

( : )  W arszaw a 19 9. Prognoza wutrt- 
śrr-de: W  całym  kraju przeważnie, pochmurno 
: deszcze '"hłodne 1' - , -k ow «n et ©hwilarni po 
.ywtsic półDPtPo-zachoctaie.

Bunij i Motyka przyznają się do udziału
w mordzie!

Sensacje procesu s a n o c k ie g o
Sprzeczne zeznania dwóch oskarżonych

w Przemyślu
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(C ć  naszego specjalnego wysfennżka)
Berno, 17 września

( : )  N iem cy są św ietnym i organizatorami, 
Blezjiużonymi i niezrównanie gruntownymi pra­
cownikam i. których systematyczność, wytrwa­
łość i pilność b y ły  zaw sze  przodmotenn zasłu­
żonego podziwu- N iegdyś można b y ło  obok 
tych zalet wspomnieć także o ich solidnej r-zeteJ 
nośc i głebokiem  poczuciu obowiązku- HMe- 
iryzm. który z  tak w ielkiem  powodzeniem zaape 

: low a ł do nisfoich i ciemnych instynktów dutszy 
n iem ieckiej skierował przysłow iowe zalety na- 
codu niemieckiego na drogę graniczącego ze 
zbrodn iczośc ą rozw ścieczonego nacjonalizmu- 
W yk orzys ta ł brak krytycyzm u', który cha rak te 
ryzu je  rzetelność przeciętnego Niemca, dla ce­
ló w  w ielkich szantażów politycznych i trzyma 

t e n  nąrod pod cynicznem hasłem ..obudzenia** 
W  stanie n a rkozy  graniczącej z  obłędem- Tern 
się tłumaczy>, że  nawet w  czysto  ludzkiej sfe­
rze  finidno jest dziś rozpoznać w Niemcu jego 
dawne oblicze- A le w polityce, szczególn ie w  
pok tyce zagranicznej odznaczały się Niemcy 
Już od 50 lat niezwylkłym  bratkiem takt u i niedi- 

!wtcdizią niezręcznością-
P o  ustąpieniu -żelaznego kanclerza** Bis­

m arcka i po doświadczeniu strasznej- przez ich 
własną butę, brutalność i niezręczność po lity ­
czną w yw ołan e j katastrofy wojennej nie znale­
ź li  N iem cy prócz prawdziw ie w ielkiego, ale e- 
femerycz-nego Stresernattna. żadnego wielkiego, 
zarówno przez bezkrytyczny naród, jak przez 
bardzo k rytyczną i słusznie rozgoryczoną za­
granicę uznanego i szanowanego męża stanu. 
H itleryzm  podniósł brutalną i prowokacyjną po 
litykę zagraniczną Niem ec do godności inisj: 
narodowej i w a lc zy  o  jej zw yc ięstw o  niemniej 
Zacięci®, n iż armie niemieckie w  bitw ie nad 
Marną. Różnica polega tytko na tern, że w  
odróżnieniu od cesarsk ch Niem iec nie dysponu­
je  dziś h itleryzm  ową wielką potęgą materjal- 
Oą i militarną, która zachęciła ówczesnych 
w ładców  Niem iec do pchnięcia własnego naro­
du 1 ca łego świata w otchłań najbardziej z-brod

przez h itleryzm  dziś skonhpdinl uwaucj imprezy. 
rozumiała to także ustrojona w swastykę W ;l- 
helmsbasse i chciała zaPomocą ordynarnych 
„tiryków** nasycić wilka, pozostawiając ow cę  
całą- Choano grupy żydowskie uwikłać w sie­
ci pseudo-naukowych teory j o „dy-symHacji“  u~ 
truduić im energiczne wystąpienia drogą obłud­
nych zastrzeżeń proceduralnych i skusić je ró­
wnocześnie do dalszego udziału w kongresie- 
Pułapka była  jednak, w  m yśl tradycyi w yż  
scharakteryzowanej niemieckiej polityki z-agran' 
cznej. tak niezręcznie nastawiona, że zamiast 
złapać Żydów - chw yciła  w sw ój potirzask nie­
mieckie grupy mniejszościowe z  niemi ca ły 
Kongres. D elegac żydow scy postanowili nie 
brać udziału w  kongresie, zanim nie otrzym ała 
formalnego zapewnienia- że  postaw ione przez 
nich warunki zosta ły  w  całej rozciągłości p rzy­
jęte. G rupy niemieckie o ra z  pa. Ammende i W il-

fan przeciągnę!: negocjacje aż do o tw arć  a. Kon 
gros u w  nadzieji. ż.t- delegaci żydowscy dadzą 
się skusić i zjawią się na posiedzeniu jnautguira- 
cyincui- Manewr ten' natu-rahiie się nie udał- 
W tedy to złoży ł przedstawiciel gruip niemie­
ckich swoją, czytelnikom naszym już z telegra­
mów znaną deklarację, która, chcąc być »u g«* 
dnv.u“ . stanowiła w i.- ocic prowokację nietyłko 
dia Żydów . ais także clą innych neutralnych 
grup nsre.pzośc-o-w y-cłi- reprenzemowanych na 
kongresie. Delegacja żydowska wyciągnęła z  
■ci dtikiorac;! r .d o ży e  konsekwencje i dała tan. 
właściwy wyraz w sw om  na ręce kongresu
przesłanym, iście- ■ i

W  Bemie pozostał po odejściu Ż yd ów  ,,gleich* 
scłiahowany** kongres mndejszoSctowy, złożony  
z  Niemców. W ęgrów . Ukraińców, białych R o ­
sjan i kilku figprantów. Jogo dalsza działał-' 
ność i jego żywot nie będą już zależne o d  roz- 
woiti prawdziwych idei P'raW mniejszości: naro­
dowych. ale od wyinjiku walki, któ ią  -wypowie­
dział hitleryzm  całemu światu ■cywWmzowandniu. 
W  walce tej musi każdy dokonać sw ojego w y ­
boru. Niem ieckie grupy mniejszościowe w yb ra ­
ły  h tle ryzm . Żydzi w ybra li własną godność 5 
poparcie świata cyw ilizowanego.

M. K AH ANY

C ?fcriymre możliwości prscy
brek ro b o tn ik ó w  w Palestynie

Ruch b u d o ^lsn y  przyb:era na sile!
Ofv orzyć bramy Palestyny!

T e l A w iw  (Z  A T )  ..Merkaz Haawodah** przy 
1 , .Hisladrullr" odby ł posiedzenie, na klóretn

niczej wojny- H itleryzm  operuje s łą tylko w
Stosunku do całkiem  słabych : wypow iedział
w o jn ę  Żydom  i słabiutkiej Austrji. Do innych 
silniejszych zabrać siię chce dopiero później, kie­
d y  żądania swoje poprzeć będŁie m ógł przy  
cśn ięc iem  im do skroni nabitego rewolweru- 
H itleryzm  nie darmo przywiązuje do swojej 
nikczemnej walki z  Żydami tak w ie lk ie  znacze­
nie. Zw yc ięs tw o  nad tym  fizyczn ie  bezsilnym 
ale moralnie groźnym  przeciwnikiem  by łoby  
p ierw szym , ale decydującym  kiruk em do rozto­
czenia nad św iatem  swojej .,pax germanica". 
'Już to pierwsze zw yc ię s tw o  byłoby odwetem  
aa łdęske poniesioną nad Marną- Toteż wynik 
wałki m iędzy Żydam i a h itleryzm em  nie m oże 
d ia  reszty świata —  nawet dla tej, która zazdro­
ści h itleryzm ow i jego  poprzez antysęm  tyzm 
zdobytych  laurów  —  być obojętnym-

B y ło  do przewidzenia że  hitleryzm  wciągnie 
w  wir sw oje j wafki także kongres mniejszości 
narodowych, k tóry  z powodu Przemożnego w p ły  
w u  grup niem ieckich i od czasu opuszczenia go 
p rzez  po ldoe inne mniejszościowe grupy z  
N iem iec stawał się coraz uleglejszem narzędziem 
w  rękach kierowników niemieckiej polityki za­
granicznej- Mencr-zy kongresu- pp. Dr. Ammen­
de i Dr- W ilfan , wiedzieli, że  utrata grup żydo­
wskich oznaczać musi faktyczną śm ierć kon­
gresów  mniejszościowych w jch uprzedniej obie 

ktywnoj szacie- P om ys łow y  szantażysta polity 
c 7-ny Dr. Ammende w yn a jdyw a ł wprawdzie co­
raz to nowe i coraz egzotyczniejsze mniejszości 
n a 'od  owe (Katalończyków. Basków, a ostatnio 
także hisapafisTUdi Galicj^nl które dają sie tn 
two bałamucić ale ‘ch obecność r. e mogła o 
czyw iśc ie  wzmocmć poważnie prestiżu tak

V
j o jnów ionó sytuacje na rynka pracy w  P a les ly  
! nie. l ło szczcgólow em  zanalizow aniu  różnych 
i dziedzin pracy w Palestyn ie. „M erkaz" doszedł 
j do wniosku, że w  Pa lestyn ie  panuje d o tk liw y  
j brak rąk roboczych, k tóry stanow i przeszkodę 

w  szyhkiem  tem pie rozw o ju  gospodarczego. 
Na zebraniu oszacowano liczbę robotn ików , ko 

I n iecznych przy  budow ie dem ów , dróg, w  ro l- 
! n ictw ie, przy robotach m eljo racy jn ych  w  W a - 
I d i-H aw arith  itp. Spraw ozdan ie wskazu je też 
! że w  szeregu starych ko lon i] żydow sk ich  za ­

trudnia się robotn ików  arabskich, zaś stan ten 
u legn ie zm ian ie dzięki w iększej im ig ra c ji ży - 

j dow skiej.
Na podstaw ie obliczeń dokonań' -h przez 

„M erkaz H aaw odah " w  nadchodzącym  sezo­
nie obszar p lan tacji pom arańczow yrli nowiek 
szy się o 50,000 dunam ów. co stw orzy  m ożli­
wość zatrudnienia 5,000 osób, Z b io ry  pom a­
rańczy wzrosną o m iljon  skrzynek, co będzie 
w ym aga ło  dodatkow ego zatrudnien ia 2.500 ro­
botników. P. I. C, A. zgłasza zapotrzebowanie 
na 1000 robotników.

W  sam em  ty lk o  ro ln ic tw ie  żydo^eskiem  
istn ieje zapotrzebow anie na 10.000 nowych, 
n iew yk w a lifik ow an ych  robotn ików , nie licząc 
w yk w a lifik ow an ych .

Na podstawie otrzymanych sprawozdał', 
wiol u, przedsiębiorców i towarzystw budow la­
nych marnuje dużo czasu \ inwestycyj nasku, 
tek braku rąk roboczych.

P rzy  robotacli budow lanych  w  T e ł A w iw it j 
zna jdzie  zatrudn ien ie k ilka  tysięcy robotni
ków. Nad Zatoka Hajfską powstać ma 750 do­
m ów. P ro jek tu je  się budowę setek bundynków  
na H adar-H akarm el, H ar-H akarm el i w  in ­
nych dzieln icach. O żyw ien ie  ruchu budow la­
nego daje się zauw ażyć rów n ież w  Jerozo li­
m ie. R ów n ież  w  przem yśle istn ie je  zapotrze­
bow an ie na k ilka tys ięcy  now ych  robotników. 
R ząd opracow ał szeroki plan robót publicz­
nych i naskutek braku robotn ików  żyd o w ­
skich nie zdoła ;ię fak tyczn ie  u rzeczyw istn ić  
koncesji rządu, aby p rzy  robotach publicznych 
1/3 zatrudnionych stanow ili robotn icy żydów  
cy. Oczeku je się też zapotrzebow an ia  na p ra ­

cę ze strony sam orządów , in ty tu cy j m ięd zy­
narodow ych , Iraq  Petro leum  Com pany i in ­
nych  przedsiębiorstw .

W  końcu zebran ia uchw alono rezolucję, 
stw ierdzającą, że ogran iczen ie im ig ra c ji ż y ­
dow sk ie j ham uje działa lność żydow ską w  kra 
ju, toteż na leży jaknajszerzej otworzyć bra­
m y Pa lestyny, aby zaspokoić najżywotniejsza 
potrzeby ch w ili obecnej.

ŚRODA. 20 W R ZE ŚN IA  
(;) Kraków  MlŻ.Sl 11‘57 Sygnał hejnał. 12*05 

Płyty, 12*25 Przegląd prasy, komunikat, meteor. 
12‘35 Płyty. 12*55 Dziennik południowy. 15—17 I'l\ 
ty. w  przerwach: komunikat gospodarczy, skrzyn 
ka PKO. 17 Odczyt aktualny. 1715 Muzyka lek 
ka. 18‘15 „Żołnierz- poeta- Stefan Gorczyński" (w  
setną rocznicę zgonu) — prof. H Mościcki. 18*35 
Recital śpiewaczy p. Emmy Szabrańskiej, L. Ur- 
stein (akomp.). 19*05 „Kultura wysiłku i walki 
w  sporcie" —  St. Olkusznik 1920 Rozmaitości 
komunikaty. 1940 Kwadrans kt -racki: ..Człowiek 
z za Oceanu", nowela Anatola Sterna. 20 Koncert 
kameralny pośw. utworom L  Różyckiego, wyk 
Kwartet Polski oraz kompozytor. 20*50 Dziennik 
wieczorny 21 \Vi;nlrin,<>te: bmżn.-o. °1 10 Muzyka 
lekka 22 Odczvt ■■ iczvku esocc.i-ski Sobiesk 
pod Wiedniem — p. T. H od a ko .vsk: 22*15 Mu 
zyka taneczna. 22*25 Wiadomości sportowe, ko­

mun. meteor, i policyjny. 22*40 Muzyka taneczna, 
Wk.rssawa (1411.8) "7—8 Sygnał czasu, pieśń po 

ranna, gimnastyka, płyty, dziennik poranny 
chwilka gospod. domowego. 11*57—19*05 p. Kra; 
ków 19*05 Płyty. 19*10 Przemówienie o Pożycz* |
ce Narodowej. 19*20—21 p. Kraków. 21 Skrzynki)
 , — 1_ : _ ł  -nr  i.i 21*10 23 p

1*57-16 p \

poczt. roln. — inż. W. Tarkowski.
K raków.

Katowice (408.7) 7— 8 p. Warszawa. 11 
Kraków. 16 Muzyka lekka w  wyk. ork. Petersbur 
skiego i Golda. 16*30 Płyty. 17—19*05 p. Kraków. 
190.' „W rażenia ogólne z podróży do W łoch" — 
dr. St. Śnieżko. 19*25—23 p. K raków  23 Skrzyn­
ka pocztowa w  języku francuskim.

Lw ów  (380.7) 7—8 p. Warszawa. 11*57—19*05 p. 
Kraków. 19*05 Recital w iolonczelowy H. Mur­
zyńskiej. 19‘20—21 p. Kraków 21 Akcja Radjo 

H/.icciom. 21*10— 23 p. Kraków.
Rzym (441.2) 13, 17*15 Koncerty. 20*45 Opera Mar 

hetti‘ego.
Wiedeń (5181) 12 Koncert. 1-5*20 „Znaczenie pro 

ni Roentgena dla w iedzy i *echniki‘‘ —  dr. 
Ncuburger. 17*05 Kompozycje A Roehrlinga. 

iP Koncert Wied. Ork Symf., dyr. Sauamartner. 
22 Muzyka lekka.
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nuzyha na czarnej liście
(— ) Organ ras-istów polskich ..Gazda Warsza­

wska", ogłasza wśród swoich czarnych list także 
i listę proskrybowanych artystów i uczonych ra­
sy semickiej, dla celów przyszłej „czystki". N ie 
nu żarty  gotują się h itlerowcy polscy do rozsze­
rzenia „Trzeciej Rzeszy" na Wschód. Tym razem 
idzie  o  Żydów w  muzyce. W  sobotnim numerze 
znajdujemy 28 nazwisk ujawnionych, jedno zaś 
dłutkiem wykłute, już po zmatrycowaniu. Bardzo 
charakterystyczne! Wnioskując z alfabetycznego 
porządku, było to nazwiska Ignacego Friedmana, 
jednego z  czołowych pianistów świata. A le dla­
czego Friedmana właśnie się oszczędza, skoro 
widnieją na liście i Huberman i Wanda Landow­
ska, i Artur Rubinstein i tylu innych nie działa­
jących w  Polsce, aczkolwiek z Polski rodem, ro­
znoszą sławę polskiego imienia zagranicą? Wszak 
redakcja wyraźnie zaznacza, że „należąc do róż­
nych wyznań, reprezentują oni rasę semicką"? 
Czyżby po szpetnym wpadunku z swoim Tgnacym 
Weinfeldem bali się już ryzykować z wszystkimi 
innymi Ignacymi?

A le  — jeżeli już jesteśmy przy pytaniach, to 
postawimy już odrazu kilka dalszych pytań.

Czytamy we wstępie: „W p ływ  wy,vicrany przez 
Żydów na muzykę polską jest procesem nowszej 
daty. Za czasów Chopina i Moniuszki Żydzi byli 
zatrudnieni głównie w  roli skroninycn grajków  
i prawie nie mogli oddziaływać la kształtowanie 
się prądów, poglądów i linji rozwojowych w mu­
zyce po lsk ie j..“  Autor widocznie zna dokładniej 
historję muzyki w Polsce niż wszyscy muzykolo- 
gr wie. Czy nie zechciałby nam wyjaśnić z jaw i­
ska. że poza .Tnncin Nepomucenem Kamińskim i 
Bogusławskim historja wymienia Miinchęjmerów, 
Hoffmanów, Grossmanów jako prekursorów Mo­
niuszki? Czy aulor zna komedje Fredry (syna") z 
muzyką bp. Izydora Lotto? Czy autor umiałby 
r am — a jeżeli tak. cz.y zechciałby nam wyłożyć 
poważnie, jakie to były poważne „prądy" i ..linje 
rozw ojow e" za czasów Chopina i Moniuszki 
Ocil. aż do wystąpienia ich na w idownię) — na 
których ..kształtowanie" ..nie mogli oddziaływać" 
Żydzi* I wreszcie, czy aulor mówiąc o szczyto­
wych twórcach muzyki polskiej zdaje sobie spra­
wę. że Chopin byl z ojca rasowo nie-slowianina, 
a matki rasowo semickiej? A Karol Szymanow­
ski? A takie chluby muzyki polskiej jak Henryk 
Wieniawski, jak wybitnie utalentowany autor 
„Megae" —  Adam W ieniawski? A  wreszcie: Czy 
autor byłby w  stanie wytłumaczyć nam w spo­
sób przemawiający do zdrowego rozumu taki o- 
L-jaw, że: kiedy Huberman, Rubinstein. Paw eł
Kochański j Friedman, działający zagranicą, a 
tylko raz na kilka lat sprowadzani do Polski, 
koncertują jako najwięksi artyści światowej sła­
wy. — umieszczani są na czarnej liście w „Gaze­
cie W arszawskiej", a kiedy Ignacy Paderewski 
I oueerluje w Paryżu (na ten czy inny cel dobro­
czynny) —  umieszczany jest także na czarnej l i­
ście w ..Gazecie W arszawskiej"..? (s )

Z SEG ALO W 1C Z.

Abram ko
§ W śród  letników w Janowcu znalazł się pe­

wnego laia Amerykanin. W ysoki. dobroduszny 
Żyd. który tam. po d.rugiei stron ę oceanu ogolił 
brodę, wyprostował p lecy i nagrom adził trochę 
p eniędzy. Przy jecha ł do Janowca ze swoim i k 'e  
wnymi. łyka ł św ieże pow ietrze jeźdztd konno, 
udkowal się na rzece rozdzielał hcjnJe cłmużnę 
p rzyśn i baw ił się niewinnie i dofcrodusczmie, 

żartując i pokpiwając z tego lub ow tgc.
:) W  miasteczku kręci się, jak zw ykle spora gro 

mada tubylczych bezrobotnych zubożałych sap 
ców i rzem ieślrrków, którzy szukają jakiegoś za 
ro-bku. węszą, łaz kują a na dob'ą sprawę popro 
s ’ n żebrzą. Amerykanina oczyw iśc  e nie spu­
szczali z  oka. Chodzili za nim w ślad. nastręczą 
li mu się przy każdej okazji, napraszah się. Posy­
łali do niego ieden drugiego. Jeden żebrał za 
drugim- Ot, jak to byw a w  takim Janowcu.

Amerykanin daw ał się r.ac ągać... Miał grubą 
książeczkę czekową i pełny brzuch angielskich 
s łów ek :

Yes! Very... dobrze.
Szczególn ie gorliw ie  uwijał się przy  nim jeden 

z tej łazikowskiej zgrai, którego letnicy nazy­
wali Abramkiem. Abramko n e odstępował Am ery 
kanina; sprowadzaj mu konia pod wierzch- cho­
dzi} dla n iego na pocztę, odnoś ł garnitury do 
prasowania. Abramko mrugał nieustannie oczy-

..NOWY DZIENNIK" c*w jg *$  2f. IX 193,1
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(—)  Wpadła roi w  ręce osobliwa gazetka. Na­
pis: „Jedna Karta" (cala gazeta faktycznie skła­
da się z jednej kartki dużego formatu), podtytuł: 
„P ierw szy  w  Polsce Dziennik Narodowo- Socja­
listyczny" , z  boku: biała błyskawica w  czarnem 
kole. Już pierwsze słowa, wypisane dużemi lite­
rą mi pod błyskawicą, zachęcają do bliższego za­
znajomienia się z „Jedną Kartą". Oto czytamy 
pobożne życzenie: „Żądamy całkowitego odżydze- 
iua Po lsk i!" A  pod tytułem takie w ielce poetycz­
ne „motta", wydrukowane kursywą z jednej stro­
ny:

Gdy Polska w  kleszczach miljąrda i żyda 
.Sił goni resztą, gdy znikąd pomocy...

Z drugiej strony bardziej radykalnie i „soM.iii- 
slycznie":

Polska dla Polaków !
Proletarjusze polscy! Łączcie się! 

wreszcie w  środku:
Rodacy! Nasz znak: B lyssawica!
Barwa: W iśniowa! Hasło: Naprzód!
Narodowo- Socjalistyczna Partja Robotnicza

A więc — jak widzimy — .Nazi (National- So- 
zialistische Arbeiter- Partei, oryginalna nazwa 
partji H itlera) — w  polskiein wydaniu. Swastykę 
zastąpiła błyskawica, kolor brunatny - wiśniowy, 
h, sio „heiP! — naprzód, i — partja gotowa!

Organizatorzy N. S. P. R. nie zdążyli wpraw ­
dzie jeszcze opracować programu, do czego przy­
znają się na łamach Nr. 49 (!) swego organu . Je- 
(irej Karty", pisząc dosłownie:

„Odpowiadając na liczne zapytania \omu- 
n i kujemy, że N. S. P. R. dotąd programu me 
ma Organizatorzy partji. nie uważali, że od 
lego trzeba zaczynać. Dla nich wystarczyło, 
że wiedzieli, dokąd dążą".

ó dąż.enia tych panów organizatorów odsłania 
„10 punktów", zamieszczonych na czele numeru, 
o których redakcja pisze:

„N ie  chcemy własnych „10 punktów" chwa­
lić ani ganić Stwierdzamy jednak, że one ro­
zeszły się po całej Polsce, one w łaściw ie ruch 
narodowo- socjalistyczny wychowały i one 
przedewszystkiem trafiły  do serca i sumienia 
robotnika polskiego, a zaczynają trafiać do 
włościanina"

Zachwalanie (czy też skromne „niechcenie" 
chwalenia ani ganienia) własnych „10 punktów" 
podyktowane jest względami —  Ko.ikurencyjne- 
mi. Dowiadujemy się bowiem przy dalszem roz­
czytywaniu się w „Jednej Karcie", że od niedaw­
na wychodzi jeszcze jeden organ N. S. P. R. „B ły­
skawica", jest lo organ okręgu śląskiego. „Jedna

ma b y ł trochę zaiumaniony, ale też na sw ój spo 
sób chytrońkM Udawał głupiego, opow iadał 
id iotyczne dow cipy, a przytem  wyłudzał klk® 
gro&ay. W  miasteczku m ów i się, że  AbranAo 
ma pieniądze, a to, że jest trochę pokręcony, to —  
oddziedziczy ł po matce. Jego matka by ła  warja^ 
ką- Lubiała się stroić. W  uszy w tykała  agrafki 
zamiast ko lczyków  na głow ę wkładała patelnię 
1 tak wystrojona dawała na rynku koncerty.

Pewnego przedwieczora przyszedł Abramko do 
Amerykanina. Ten właśn ę w ys iad i z łódki, któ­
rą w raz z całą gromady dziewcząt i ch łopców
odbył przejażdżkę po rzece-

—  Panie szanowny, mów i Abramko, gospodńi 
am orykańczyk ! —  Ten „gospodśn pozostał mu 
jeszcze z czasów rosyjskich.

—  Czego chcesz?, pyta rozbaw iony Am eryka 
nio —  c Łego  chcesz Abrarrtku?

Abramko zaczyna mrugać oczym a i trocha się 
jeszcze do tego za jęk uje.

—  Słyszałem , że ,,pan Am eryka" już w krótce 
wyjedzje.

W eso łe  towarzystwo śmieje się najpierw z je go  
..pan Am eryka", a potem odzyw a  się Am eryka­
nin:
—  A tak. w krótce  odjaflfe. W ięc  c zego  chcesz?
—  M oże byłoby m ożliwe, żeby ..pan A m ery ­

ka" znalazł dla mnie jakiś zarobek?
—  Jakiegoż ty  chcesz zarobku?
Abram ko mruga oczyma i mówi:
— Wszyaśko jedno- Aby zarobić. Aby ate urn

Sir. 3

Karla", wychodząca w Sosnowcu, odnulzu Bły­
skawicę" od czci i w iary pisząc;

„P rogram " (w  cudzysłowie) z ..Bh Skawi­
cy" jest wypracowaniem kilku osób z obecne­
go  zarządu okręgu śląskiego i nie by i uchwa­
lony ani na wałnern zebraniu, ani aa zjaździe 
delegatów. Co do treści, wypracowanie t «  
jest niedostateczne, ogólnikowe, powierzcho­
wne i chaotyczne".

A  w inueut miejscu tuka oczna „bratnie*'*" or­
ganu konkurencyjnego:

Ząasz, czytelniku, k.r.eo bez kofeny. ly!oń 
bez nikotyny, wódkę bez alkoholu7 Nie .nas*? 
T o  przeczytaj sobie ..Błyskawicę'. .Tisl ona 
czemś podobnem. „B łyskaw ica" jest jnsmein 
„narodowo- socjalislycznem" bez nacjoiiuli- 
a n u  i bez socjalizmu. Został aa zoilowa so­
cjalistyczny szyld, treść zaś. r> którą woła 
współczesna polska nędza, jakoś wyblakła 
czy zgoła znikła

Czegóż więc żąda „niewybiakia". ..Jedna K a r­
in' w  swych „uiezaehwalauych" 10 punktach? 
Z; dużo miejsca zajęłoby przedrukowanie wszyst­
kich 10 punktów ograniczymy się zaiem do lola- 
ni? najdosadniejszych postulatów z jiotzcz gó'- 
nych punktów:

1) Żądamy umiędzynarodowienia wielkoka­
pitalistycznym przedsiębiorstw...

2) Żądamy poniechania głupiego i kłamli­
w ego frazesu o „międzynarodowej solidarno­
ści proletarjatu1. Polska dla Polaków, siłami 
polskiemi!...

3) Żądamy natychmiastowej walki z w vzy­
skiem zagranicznych i żydowskich finansi­
stów. Skasować zaraz krociowe pensje obcych 
dyrektorów! Znieść kartele i syndykaty, łu­
piące polskiego spożywcę — w żelazie, cu­
krze, nafcie! Unieważnić prywatne monopole! 
Kara śmierci za oszukańcze bilanse!

5) Żądamy poparcia dla polskiego miesz­
czaństwa w  walce z żydo.stwem, zasilnnem 
pieniężnie przez wszechświatowych współ- 
plemieńców Polak winien kupować tylko U 
Poląka!

6) Żądamy obrony polskiej wsi przed żydo­
wskim spekulantem i zagranicznemi kartela­
mi, kfóre grożą rolnictwu ostateczną ruiną.

7) żądamy pełnej lojalności ze strony Ukra­
ińców i innych słowiańskich mniejszości. Da­
jemy w  zamian tradycyjną polską tolerancję i  
wolność, jakiej daremnieby szukali w  Sowie­
tach.

8)  żądamy silnego, uczciwego i rozumnego 
narodowo- socjalistycznego rządu, któryby

rzeć z głodu- i
Amerykanin pył w  najlepszym hurnowe i za­

czął sobte «  Abramka pokpiwać:
—  AU Tight, Abramko! Jest dla ciebie zaro­

bek.
—  Co za zarobek? ucieszył się Abramko i za  

czął jeszcze słruej mrugać małemi oczkami
A  wfisoły gentleman odpowiedział zupelnte po 

walnym  tonem:
—  W  Japonji powstało wielkie towairzysfwd 

akcyjne, które wytwarza lekarstwo z much- Dla­
tego jest w  Japonji wielkie zapotrzebowanie na 
muchy. A  ponieważ u was w Janowcu nie brak 
Bogu dzaęfeii much, pnze-io waz się Abraiptou do 
roboty! Zacznij łapać muchy. Za milłoa much 
dostaniesz daesłęć dolarów—

Abram ko nie wierzy.
—  Eit? Kto tam będzie płacił za muchy. T
—  Będzie, Abramku! Ja sam...
Amerykanin spogląda porozumiewawczo na

rozbawjoue towarzystwo swoich krewnych I 
przyjaciół i wyjmuje z kieszeni zielony banknot
pięciodolarow y: ;

—  Masz tu zadatek. Abramku! Jak przynie­
siesz mJjon much, dostaniesz resztę.

PienJadzc <0 Abramko zawsze berze. B tetw  
tedy płeć dolarów i pyta:

—  I prawda :o. Bedzie pan płacił za muchy?
—  Praw da, odpowiada Amerykanin 7. n 'eza ii*0 

•*a powaga. z-aUery s ;.ę dc 'oboty!
Am»rykftaiti »k aą ł raz . - * * * '»  t*a 9 *



mógł opizec się wszelkim szantażystom, pod­
szywającym się pod interes publiczny..

9> Żądamy odebrania 'żydom wszeikień' 
wpływu na 'Polskę. Żndujny równego p-ad/in i 
lii ŹYdosIwn Niiiiięuzy w . ,:y: ly ś
ta. Narazić; w szkołach i w życiu zuwodo- 
wem żądamy dla ż.ydńw nolwiuui.i dcnfycii o- 
graniczeti [>nr*fcii1o\yvrli. i’ oł->k;i, nie niożę. Ira  
pi zytirtkieni dla' żydowskich . prv\'ól*-d i \. z 
całego świata! Tembnrdziei żę żyd i .  i apjtalir 
etyczny wyzyskiwacz to jeuno!... Współdzia­
łanie partji, zwanych „robotniczemi‘V z ży­
dami — kapitalistami jest oezdenhie głupia 
lub nikczemna podle!

10) Żądamy od naszych r o dąsów śmiałego, 
szczerego i twórczego czynu dla dóbra pracu­
jącej Polski!

Precz z gadanina i z mazgajstwem!
W szyscy — pod znak B LY S K A W IC Y !

Naprzód!

Dalsza treść pisma przypomina doborem w ia­
domości — ..Hasło Podwawelskie". Na każdej 
szpalcie wezwania bojkotowe, a pozatem podbu­
rzające i tendencyjne notatki o Żydach, obok ha­
seł. wzywających do prenumerowania i msero- 
yiania w  ..Jednej Karcie".

O poziomie umysłowym panów .,redaktorów", 
którzy w  je dnem miejscu proszą, by :ch nie iazy- 
w a ro  ..polskimi hitlerowcami", lecz uszanowano 
ich ..samodzielność", świadczy poniższy obra .eK 
rodzajowy", zatytułowany

P A N N A  P A F L A  Z K A TO W IC  O H ITLERZE .
Czego wy, redaktorzy, chcecie od tego Hi­

tlera. Przecieśeie mu medal powinni dać za 
to, że żydów gniecie. A  w y  co? Jeyinemu ży­
dowi nakiwacic palcem w  hucie, h Polska na- 
o.śeież zbite żydostwo niemieckie prosi do sie­
bie i na zbolałe miejsca jeszcze szabasó.vkę 
przykłada.
. A  już to, że H itler chce mieć w  domu czy­

stą rasę to mi się u niego bardzo podoba Na 
mnie naprzykład faceci mówią, że jestem ra 
sowa dziewczyna. I ja im wierzę, bo ja to czu­
je. N ieraz gdy ujrzę mężczyznę jak świecę, 
tobym choćby do Tarnowskich Gór biegła za 
nim, tak mnie rasa do rasy ciągnie. Ino że 
taki chłop psianoga choćby był najrasowszy, 
niema wytrwałości do dziewczyny. A potem 
się nazywa, że dziewczęta są bel^co. Przecie 
jak mnie jeden chrpp odleci, to sie dlatego nie 
powieszę, ino patrzę za drugim, ..oby miał 
solidniejszy charakter.

Zamiast na H itlera szkalować, lepiej się 
tnodlić, aby i my takiego Hitlera mieli.

Jedno tylko cobym u Hitlera skry *s'k i walu, 
lo te brunatne koszule. Czy to niema innego 
koloru na świecie, jak tylko brunatny? W je 
pan, w  jakiej koszuli chłopu do twarzy? W  
ciemno wiśniowej.

I  to w  takiej jadow ito wiśniowej. Ja so- 
’ bie zawsze wtedy myślę, że go z  uciechy i 
w ielk iego łakomstwa krew zalewa.

N ie wiem, też, czego H itler chce z te,ni po 
lamanemi na krzyż kijami, z  tą swoją swa­
styką. Czy +o taki mocarz lie  mógł sobie ład­
niejszego herbu wyszukać? Naorzykład: pio-

.N O W Y  t/ZltiWsuK" czyatMk V  IX. 19.*?   ....

W ęgry— Polska 47.5 - 34.5
(—; O.wurlo- z ri^alu gniedzypiińs.l.vo,\\e ;p< d ra ­

ni- .lekkoaHelyężne..Pol|S$a—iN\gj£i:y rpzrgr.ine w 
Królew skłej l i ję ie  (którego ogólny wynik poda­
liśmy. we wczorajszym nungćrze), zakończyło się 
podounie jak w  latach ubiegłych naszą porażka. 
Obie- reprezentacje . startowały \V ’ osłabionych 
składam. Polska bez Kusocifislpgo. Sikorssicgo 
Siedleckiego,‘̂ Tilgnera, Turć&ykH i Nowosielskie­
go, 'W ęgrzy bez Soltóya, Baiogha, Bodocsyego, 
Barsyego i Nagyego. Szczegółowe wyniki były 
następujące:

400 m. z plotkami: 1) Kostrzewski .*5,1, 2) Ma- 
szewski 55,6, 3) \ ertes.

Rzut kulą: 1) Heljasz 15,30, 2) dr. Darnyi 14,811, 
3' Szoltys 14,49.

1.500 m. 1) Szabo 4,14.4, 21 Kuiharski 4,17,. 3)
Iwsicki.

100 ni. 1' Kovacs 10.6, 2) Paizs 10,7, 3) Twardo
wski 11.

400 ni. 1) biniakowski 50,4, 2) Szalay 51,1. 3) Ma- 
szewski.

110 ni. przez plotki: 1) Kovacs 15, 3) Jayor 15,6,
3 ZaborzM iski 15.8.

Skok wdał: 1) Twardowski 710,5, 2) Szabo 7,05,5 
3) Nowak 6.90.

5,000 m. 1) Kellen 15,37.7, 2) Simon 15 43, 3) F io ł­
ka 16.11,6! Niespodziewana porażka Fialki.

Rzut oszczepem; 1) Varsegv 63,20, 2) Mik rut
59.22. Borosz 5.5.75.

Skok w zwyż: 1' Kesnaarky 1,86,5. 2) Pławczyk 
i Sclyom po 1.81.

800 fni 1) Kuźmicki 1,59. 2) Ydfctes 1,59,4, 3) Ko­
strzew ski.

Rzut dyskiem: U Rcmccz 47 50, 2) Donogan 46 88
3) Heljasz 44.18. Zakończeniom spotkania była 
sztafeta 4\200 ni. zwyciężyli W ęgrzy  w składzie 
11 lilia, Szalay, Kowacs i Paizs w  czasie 1.30.8. 2) 
Polska 1.31,5 ''rekord Polski) w  -kładzie Czyz, 
Trojanowski II. Twardowski i Biniakowski. Pun­
ktacja była 3, 2, 1. za sztafetę G, 4.

M IC H ALAK  MISTRZEM KO LARSKIM  PO LSK I 
W  BIEGU N A  PR ZE ŁAJ.

(—)  W  Częslochowie rozegrano bieg kolarski 
nu przełaj o mistrzostwo Polski na Irnsie 24 km. 
Startowało 17 zawodników. Zwcwężył M iehilak 
w czasie 50 min. 21 sek. przed Lazarezykiem. 3) 
Tiiszno (Broń Radom), 4) Gło-waski (AK S ) W ar­
szawa). 5) Moczulski ćjWTG), 6) K elle* (Lcgja  
Kraków ).

run! Jak chłop fest i ffli^je-zeze na rękawie 
aibo jeszcze i na kolnit-rzu no. una, co leci i 
trafia, to zaraz wiądbino, czego zhee. A  ja 
się też troszeczkę domyślam ..

Wasza Paul Ś 
Czy panna Paula z Katowic i jej koledzy reda­

kcyjni z .Jednej K arty " nie zasługują w zupełno­
ści na to, aby ich czemprędzej za taką ..publicy­
stykę" — mówiąc słowami panny Pauli — krew 
zalała, albo piorun tra fił? ! (M .)

Nr. ;60

1’OŁONJA-. O Y H łS Z A W A )—PULON-TA' (P R Z E ­
M YŚL ) 5:3 (3:2). I

W zawodach o wejście do lig i rozegranych W ’
1 Ty.rniy ślu \mbec 8(100 pnhMczuości zwycięży ł#-. 
v a i sza w ska Pol-.ui ju.

>11 Ę t)ż  \ N AROtM) WI-! IV s ŚCIGI MOTOCYKLO- 
.W E W  M YSŁOW ICACH.

A\ Mysłowicach odbyły się nóęuzynarouowc za- 
wody motocyklowe na. torze żużlowym. Na star­
cie stanęło 17-iu zawodników reprezentujących 
Czechosłowację, Jugosławję, Austrję, Syrję, Abi 
synje i Polskę Doskonale spisali się zawodnicy 
polscy, k lórzy zajęli niemal wszystkie pierwsze 
miejsca. Bohalcrem zawouów Lył Krysta (P o l- 
:kn). - W biegu o m istrzostwo tom  (pięć okr. por 
S00 m ) zwycięży! Krysia w czasie 2,4G pr-zed Kęp-- 
ką (Polska), oraz Vertieem (Jugosławja). Biegu 
maszyn do 350 cm. 1) Baron (Polska) w  czasi© 
2,50 przed Langerem (Polska). Bieg pocieszenia 
wygrał Iluliman (Styrjn) 2) Czerny (Austrja). l>o 
biegu narodów każde państwo w ystaw iło  po jed­
nym zawodniku zwyciężył Krysta, Polska, przed 
Yertieem, Jugosławja. Jako ostatni punkt pro- 
g:amu odbył się bieg z wyrównaniem, w któiym  
również pierwsze miejsce zajął Krysta przed 
Kępką i Baronem Zagraniczni zawodnicy na sku­
tek defektów wycofali się podczas biegu. Zawc-. 
drm przyglądało się 10.000 widzów.

M ISTRZOSTW A TENISOW E LODZI.
Tegoroczne mistrzostwa tenisowe Lodzi połą­

czone były z uroczystym obchodem 25-cio >cliie- 
go jubileuszu łódzkiego Lnwn- klubu tenisowego. 
Turniej był bardzo słabo obesłane, a jedyną atra­
kcją był start mistrzyni Polski Jędrzejowskiej, 
która jednak nie miała odpowiedniej przeciwni­
czki Grę pojedynczą panów w ygrał Maks Stola- 
row bijąc w finale Forstera 7:5, 6:4, 6:4, a W pół 
finale brata swego Jerzego 7:5, 0:1. .Maks Stola- 
rew  startował po rocznej przerwie Grę pojedyn­
czą pań wygrała Jędrzejowska bijąc w  finale 
Pozowską 6:2, G;l. Grę podwójną wygrała para 
.T. Stoiarow i Popławski bijać Bratka i Forstera 
0:3, G:2, 6:1.

LEG JA  ZD O B YW A MISTRZOSTWO DRUŻYNO­
W E PO LSK I W  TENISIE .

(—) W  finale drużynowych mistrzostw tenis© 
wych Polski pokonała Legja w  Poznaniu tamtej 
szy AZS w 'stosunku 0:1. Wyniki były następują­
ce: Gry pojedyńeze panów: Tloczyński—Bełdow- 
ski 0:0. 6:2, Tłoczyński— Warmiński 6:0. 6:1, W itt- 
man— Beldowski 0:0. 6:1, Witlinan— Warmiński 
6:4, 7.5. Gra pojedyńcza pań: Neumanówna (I-e-
g ja )—Gcisslerowa 0:3. 6:1. Gra podwójna T ło­
czyński i Wittman—Warmiński, Beldowski 6-4, 
9:7. Jedyne zwycięstwo uzyskał AZS w  g r z : inie- 
szai ej, gdzie Warmiński i Geisslerowa pokonali 
Neumanównę i Tłoczyńskiego 2:6, 6:4, 8:6.

(— ) AU STRJA— CZECHOSŁOWACJA 3:3 (2:1).
W  obecności 30,000 w idzów odbył się w Pradze 
powyższy międzypaństwowy mecz piłkarski za­
kończony wynikiem remisowym, który odpowia­
dał przebiegowi gry. Sędziował Szwajcar Lange- 
nus.

czenie, żeby się powstrzymało od śmiechu i 
transakcja została załatwiona.

O  godzinę później Abramiko znów się zjawił 
a Amerykanina- Chce go o coś zapytać. W ła śn c  
w sprawie i-meres-u z  muchami

Pani© szanowny, gospodih amerykańczyk!
  C Ł©go chcesz Ziiowu
i i  Chce sie dowed-zieć- odpowiada A b ramko. 

ozy muchy mrus^ą być dostarczone żywcem. czy  
tęi nie będzie lóżnicy, jak towa-r będzie trocha 
zdechły?

Amerykanin, który już poproszę zapomniał ;0 
całej sprawie, omal ni- wybuchnął śmiechem- A- 
le Amerykanie umieją się opanowywać- W iec  
odpowiedział z całą powagą: :

—  Wszystko jedno-' Muchy mogą być nieży­
we.

A Abramko który chciał już za jednym razem 
dowiedzieć się o wszystkich warunkach łapania 
much- pyta:

_  A jak się złamie jakieś skrzydełko?
_ _  To nic nie znaczy. Skrzydełka nic nie zna­

czę. Aby tydko brzuszki zostały całe- Koz-u- 
niesr. A hr a mira?, Z brzuszków sporządź* Się le 
ar s:\vo.

Ab-nmkc odszedł-
Idąc sp^s:i.zegł na drzwiach apteki .kilka much-

Zamachnął się ręką i złapał je. Szedł dalej. Szedł
1 medytował. I ychło obliczył, że dl-a niego sa­
mego będzie to trocha za dużo roboty i że t-u 
trzeba postawić interes na szerokiej stepie: łapać 
po kilka milionów much przez sezon i zarabiać 
po kilka dziesiątek dolarów. Jasne!

W ięc  zaczął rzecz całą organizować- Tym  
wszystkim chłopcom, którzy wałęsają się nad 
rzeką całemi godznami. zanim złowią na w^ędkę 
zdechłą rybkę —  tym wszystkim a talkżc chłop­
com z che<Jerów przyrzekł Abramko po dwa, po 
trzy, po pięć grodzy za setkę much- Chłopcy za 
brali się do roboty i zaczęli Iow y! Na każdym 
krolku, gdzie tylko spojrzeć, łapano w  Janowcu 
muchy- Na wszystkich ścianach, drzwiach i o- 
knach- Każdy łaoacA miał pudełko blaszane, al­
bo ‘ekturowe z  paiPierosów, gdizie przechowy­
wał cenną zdobycz.

Rychło o  tym nowym zarobku dowiedziało 
się kiku starsz^^ch łazikóv woźnica, któremu 
padła szkapa, piekarz, któremu spaliła się p e -  
ita.nia —  ci też zacźęfi łapać rnuchy- Chociaż o- 
czywiście przeważało najmłodsze poF.iolenic mia­
steczka.

Bywało, że  w chederze wśtodku recyfOW»nia 
rozddału biblji usiadła na karcc księg' mucha; 
zaraz który z  łapaczy zamachnął się i raz...

dw a-, złapał muchę, ale przytem obe»i wa} od 
rebego po palcach- 

Innego chłopca przyprowadzono do domu po­
krwawionego- Co się stało? Chłopiec chciał zła­
pać muchę, która usiadła na końsikim zadz-ie- to 
go koń Poczęstował kopytem w  zęby*- I młodo­
ciany myśliwy, ledwo uszedł żywy.

Abramko zbierał tymczasem mu chy Jo duże­
go pudelka od atidru-tów. Bo m il jon a było je­
szcze daleko. Abramiko począł się lękać że tego 
m Ijona nigdy nie osiągn ę- ZJechłe muchy skur 
czyły się. stuły s-ię drobniutkie, jak ©kruszynki 
; wyglądały, jak nawpół zrnielony pieprz- 

Abramko prze-aził się. Zaczął przemyśliwać. 
i doszedł do przekonamu. że z tego zarobku nic 
nie będzie.

Miljon! Miljon to straszne dużo ..
A  jak Amerykanin zechce odebrać swo!ch pięć 

dolarów? Lepiej nie rzucać urn się w  oczy. I za- 
czął omijać Amerykanina- Aż tamten odjechał- 

Abramkowl zostało pięć dolarów, oprócz tych 
kilku groszy, któremi opłacił swoich pomocni­
ków. Zostały mu także wyschnięte zdechłe mu­
chy w  Pudełku od andrutów i zostało mu jesgcze 
i już na zawsze przezwisko:

^Abramko- co łapie muchy4'.
(Przekład z żyd.)
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Jest obowiązkiem kaitlego Zyda
z ł j i y ć  d e k l a r a c j o  na  r z e c z

Komitetu Pomocy Uchedicom Żydowskim * Niemiec
W Krakowie, Skawińska 2 (gmach kabała, parter) Telef. 109-13

Pamiętaj o braciach bezdomnych I bez zaooatrzeniai
L  DNIA

Esperanto 
«  kraju barbarzyńców

ł Przed kuku tygodniami obiegła prasę w ia  
ilomość, że „paragraf aryjsk i" nie om inął w  
Trzeciej Rzeszy także i Zw iązku —  ocieninia 
łych. Nawet ludzie ślepi w  Niemczech skoro 
dotknięci zostali obłędem rasizmu, postano­
wili wykluczyć ze swej organizacji Żydów i 
osoby pochodzenia żydowskiego. Była ta w ia ­
domość w  pierwszej chwili dla nas wprost tra 
gicznie groteskową, ale ostatecznie pogodzi­
liśmy się z nia. bo dlaczegóż w łaściwie ślepi 
m ają jaśniej i zdrowiej patrzeć na świat i lu­
dzi. aniżeli widomi?...

A le onegdaj stało się w  Hitlerlandzie coś, 
czego naprawdę zdrowym rozumem ludzkim  
pojąć sic nie da. Przeprowadzono „paragraf 
aryjski" w  Związku —  esperantystów Z or­
ganizacji poświęconej krzewieniu języka mię 
dzynarodowego i wfzechludzkiego. wykluczo­
no „nieary jeżyków".

Rzecz jasna, że zdziwienie nasze —  bo o obu 
rżeniu niema mowy —  leży na zupełnie innej 
płaszczyźnie, aniżeli przy ustosunkowaniu się 
do> innych wyczynów bestji hitlerowskiej, skie 
rowanycn przeciwko krw aw o efektywnym in 
teresom społeczności żydowskiej. W yklucza­
jąc Żydów  ze związku esperamystów. nie w y ­
rządzono żydostwu niemieckiemu żadnej w ła  
ściwie „krzywdy", bo esperantyśri żydowscy 
nie muszą przecież ćwiczyć się w  języku espe- 
ranrkim przv wspólnym stole z ary jeżykami. 
Mogą tosamo doskonale załatwiać między so­
bą. Punkt ciężkości leży oczywiście zupełnie 
gdzieindziej.
■, Uchwalając paragraf aryjski, napluli espe- 
rantyści niemieccy w  twarz bynajm niej nie 
swoim dotychczasowym przyjaciołom żydów  
skim. lecz —  co chyba najprym itywniejszy  
nawet hitlerowiec powinien zrozumieć —  splu 
saw ili sain język Esperanto, spotwarzyli i 
shańbili wielkiego i szczytnego ducha tego ję­
zyka. sprzeniewierzyli się świetlanej i prze­
czystej pamięci twórcy języka Esperanto —  
wielkiego i wiernego Żyda Ludw ika* Zam en­
hofa.

Czyż ta szalejąca w  swojem chamstwie be- 
slja nie zdała sobie bodaj na chwilę z tego 
sprawy, że język Esperanto jest nietylko two­
rem Żyda. ale w  pewnem znaczeniu —  i to 
bardzo istotnem j głębokicin —  także i two­
rem owego ducha internacjonalizmu, owego 

: ducha człowieczeństwa i ogólno-ludzkiej soli­
darności —  ducha, będącego najbardziej lca- 
legorycznem zaprzeczeniem szowinizmu, hitle 
ryzmu. nienawiści narodowej. Esperanto —  
1o dłoń przyjaźni wyciągniętą od narodu do 
narodu, to pragnienie zbudowania mostów har 
mon ii miedzy’ narodami, to przezwyciężenie 
ohcości i nieufności miedzy narodami, powo­
łanym i przez rei i g je i etvkę do współpracy a 
nie do wzajemnego zabijania się.

■Tak długo esneranlyści niemieccy nie w y ­
kluczyli ze sweso grona swych towarzyszy 
Żydów, można było mniemać i oddawać sie 
naiwnemu złudzeniu, że do tych bodaj nielicz 
Mych i drobniutkich dawnych komórek ducha 
humanizmu w  Niemczech nie dotarł jeszcze 
rozywdrzony szał hitleryzmu. Ale skoro espe- 
rantyści niemieccy przeprowadzają naragraf 
aryjski —  cóż w łaściw ie pozostaje z całego ich 
Esperanta? Bezduszne gramatyczne formułki 
i naplnne słówka. Esperanto z paragrafem  
aryjskim  —  to naprawdę szczyt niatnier-ko>: 
groteski, (b)

Tow. Dr J. Sciiwarzbart i J. Neiger 
o XVIII. Kongresie sjonistycznym

Kraków, 20 września.
( ! )  .tak już donosiliśmy, odbyło sic w 'ubiegłą 

niedzielę w sali kiua „Adria " wielkie zgromadze­
nie publiczne, ua. ktorem delegaci na kongres tow. 
c!r. 1. Sciiwarzbart i J. Neiger /dożyli sprawozda­
nie /. przebiegu XVIII. Kongre u rjoui>tycznegu. 
O wie latem zaint.óHsfc.owauiu. jakie referaty wzbu­
dziły, świadczy fakt. że sala wypełniona była po 
Brzegi liczuie zebranymi słuchaczami. kfórzv z za­
interesowaniem śledzili wywody mówców

Po krótkiem zagajeniu prezesa Egzekutywy sjou. 
tow. ingra Salpetra zabrał głos tow . dr. I. Schwarz- 
bart. Mówca zaznacza na wstępie, ze pragnie po­
dzielić sie ze słuchaczami swojemi osGbi-t.-.-mi wra­
żeniami i. X V III. Kongresu sionistyeznego. poezem 
scharakteryzował wszystkie ugrupowania wcho­
dzące wt skład Kongre,.-:u.

Największe ugrupowanie, wywodził nn-wca. —
■ ewica stanowiła nazewnątrz stronnictwo je lnoli 
te. na wewnątrz atoli nie było to ugrupowanie cał­
kowicie jednomyślne. Niejednolitość lewicy ujawni­
ła się w stosunku do Weizmauna. lo  ogólnych sjo- 
nistów i do rezolucji w sprawie Żydów niemiec­
kich. Nazewnątrz atoli taktyka lęwcĄ była jed­
nolita, choć i tu zachodziły rozmaite okoliczności.
0  ile z początku w sprawach zasadniczych lewica 
występowała silnie a w sprawach taktycznych 
łagodąie, to w drugiej części Kongresu i w spra­
wach zasadniczych w i sprawach taktycznych po­
sunięcia lewicy7 były silne i twarde. Z początku 
Kongresu chodziło lew icy o zdooyeie dużej części 
delegatów* kongresowych i w tej dziedzinie lewi­
ca mogła poszczycić się sukcesarak albowiem sto­
sowała zasadę d*ivide er irapera. Taktyka jej na- 
ogół odniosła skutek.

Na przeciwnym kraiiwi lew icy znajdowali się 
rewizjoniści % obozu Zubotyuskiego. ich zachowa­
nie stanowiło niespodziankę na Kongres ie. Sądzo­
no bowiem powszechnie, że hędą oni prowadzili 
politykę gwałtowną, bezwzględnie opozycyjną, a 
tymczasem ich zachowanie się na Kongresie było 
niemal patrjotyczno-sjonistyeżne. Nawet, jeśli cho­
dzi o glosowanie w sprawie komisji śledczej dla 
zbadania działalności rewizjonistów w Palestynie, 
to i wówczas demonstracja rewizjonistów nie wy­
szła poza granice dopuszczalne w każdym parla­
mencie. Sam Żabotyński zachował się dyskretnie,
1 trudno było zrozumieć motywy takiego postępo­
wania. Niewiadomo, czy wśród rewizjonistów od­
bywa się obecnie proces zbierania sił dla nowego 
ataku, czy też proces rezygnacji. Rewizjoniści nie 
wysunęli nawet dawnej formułki wT sprawie psń- 
stwa żydowskiego i pozwolili, by ich secesjoniści 
naizwali się „Judenstaatspartei".
M:zrachi wyaawala się być zaezorjantowana. Zda 
wało się, jakoby niektóre uchwały konferencji Mi- 
zraebi w  Krakowie powzięto po to, aby uniemoż­
liwić przeforsowanie stanowiska Mizrachi na Kon 
gresie. Praca Mizrachi była ty m razem małą po­
zytywna, choć trzeba przyznać, że ideologicznie 
Mizrachi trwała niewzruszenie na swojem stano­
wisku.

Rewizjoniści z grupy Grossmąąna, tzw. Judem- 
staatspartei usiłowała małą liczbę delegatów zastą­
pić ruchliwością na Kongresie. Grupa ta odsunęła 
się całkowicie od Żabotyńskiego i jego  programu, 
a to odsunięcie się oznacza ostatecznie pogrze­
banie uchwały w Calais Porzuciła przytein wal­
kę o prymat dyscypliny, a nawet, jak wykazało 
głosowanie, wycofała się z t. zw. spruwy petycji.

Radykalni sjonlści nie odegrali żadnej roli na 
Kongresie. Z całej tej grupy pozostało ty lko na­
zwisko Grflnbauma, który wszedł do Egzekutywy 
sjonistycznej.

Ogólni sjonlści wykazali na Kongresie dużo inl- 
iatywy. Sprawa pręży rum . =prawa komisji śled­

czej, kwestia Jewisb Agencją sprawa wyklucze­

nia rewizjonistów —  ws7,y.-tkie te zagadnienia 
/.dolano załagodzić c/s załatwić właśnie- dzfyki ini­
cjatyw ie ogólnych sjonistów. Z początku Związek 
ogólnych sjouistów występował jednolicił. K iedy 
atoli na Kongres przybył Śafchrr. wysłannik Wc.z- 
mauna. część ogólnych <jon:stów przyjęła nową 
orientację, która 'głosił;1., że zjt iluuc/.cuir z lew;- 
eą i stworzenie Egzekutywy jesi ważniejsze, niż 
Związek .światowy ogólnych sjoni-tów Mowea o- 
mawia następnie rolę Weiziuanua, który jedyny 
posiądą wielki moralny kapitał, który jeuyuy jest 
więlkiiu mężem stanu i mógł stanąć ponad pallia­
mi. ale tego nie uczynił. Kongres miał prze > g 
miejscami dramaty-, m y, ale w.dożyły między so­
bą siły świadczące o żywotności ruchu *j:.nUr\ <:z- 
nego. Tragedją atoli Kongres,u był brak. central­
nej postaci, któruby stanęła ponad partp.mi.

Mowi-a następnie .unawia ^z.ereg za jld ireń  
kongresowy cli, a przechodząc Jo oceny obecnej 
Egzekutywy stwierdza, że walka została zakończo­
na. Obecna Egzekutywa jest zespołem poważnych 
i odpowiedzialnych osobistości i należy ją we wszel 
kicn aztedztnacn poprzeć. (Huczne okla.sk!)

Następny' mówca, to .1. Neige.r, podkreśla kar­
dynalne zad;,nie X V III. Kongresu sjenNtyc/.ntgo. 
Kongres ten. pudobnie iak pierwszy kongres sjy. 
nistyezny. miał rzucić hasło rozwiązania -kv. eftji 
żydowskiej. Po raz pierwszy kwt-slja żydów-ka 
stała się tak bardzo zaostrzona, że należało pro­
klamować to hasło jako główne zmtraduienie przy­
szłości. Aby to hasło było zrealizowane, trzeba 
długiej pracy uświadamiającej, trzeba, ażeby zro. 
z upija u o w  Auglji konieczność rozwiązania bwe- 
sji żydowskiej w związku z odbudową żydowski®,] 
siedziby n modo we j w  Palestynie. V, Anglji pod 
wielorpa względami niema tego zrozumienia. Ma­
my tego przykłady w dziedzinie imigracji i w 
dziedzinie nabywania ziemi w Tr.insjordanji. Sytu­
acja żydostwa jest straszna .a sytuacja taka wy­
maga jednolitego frontu żydostwa. Na Kongre-ie 
nie udało się stworzyć takiego jednolitego frontu. 
Ten fakt był dla Kongresu najbardziej .charakte­
rystyczny. (Żywe o-kłaski).

Po przemówieniu tow. Neigera. zamknął tow. 
Salpeter zgromadzenie. Wśród dźwięków Hatikwy 
rozckudzily się liczne rzesze, żywo komentując po­
ruszone problemy.

 O-------

Zgrom adzen i sprawozdawcze 
L ig i Pracującej Palestyny

( “ ) Ugrupowania sjonistyc/.ae w  Kra kr, vie, 
ze; polone w  L.dze dla Pracującej Palestyny, u? 
rządziły sprawozdawcze zgromadzenie kongreso­
we w ub. poniedziałek w ieczór w  sali Teatru Ż y - ; 
dowskiego. Sala teatru wypełniona była po brze­
g i publicznością ze sfer przeważnie młodzieży i 
robotników' Zagaił tow. Salomon, w  skład prezy- 
djUrn weszli tow  dr. Sommerstein i Friedberg 
(Poałe Sjon), inż. Rechen i Nesseł (Hitaehdut). o- 
raz dr. Zuumermsnn (Haszo ner Hacair). Refera­
ty w ygłosili tow. Hcnig i dr. Terło. Obaj refe­
renci w  obszernych i z wielkim aplauzem przy­
jętych przemówieniach ośw ietlili przebieg rezo­
lucje X V III . Kongresu sjonistycznego ze stanowi­
ska lew icy sjonistycznej. Mówcy z naciskiem po­
dnosili że ugrupowania lew icowe w sjoniźm.e 
przejęte są duchem pokojowej i uonslruktywnej 
współpracy ze wszystkie.ni inne ni ugrupowania­
mi sjonistyęzuemi. W yjątek stanowią tylko "emi­
sji uiści, których metody pracy w  p aleslynic unie­
możliw iają jakąkolwiek z nimi współprace a nad­
to szkodzą spokojnej pracy odbudowawczej w  
kraju Cała lewica sjonistyczua stoi solidarnie za 
nową Egzekutywa i użyczy je j jaknajdalej 'Ją- 
cego pooarcia.

Zgromadzenie zakończyło się przyjęciem odpo 
w icdniei , ozolucji. odczylanej pr?ez dra Sommer 
Steina, oraz odepi waui*m 1 •ćawsujaj.
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Zorganizować i spotogować bojkot 
hitlerowskich Niemiec!

-N ie  u lega ju ż n a jm n ie jsze j w ątp liw ośc i, 
ż e  najskuteczn iejszym  orężem  do zw alczan ia  
h itleryzm u  jest bezw zględny bo jkot tow arów  
n iem ieck ich . Ostatnie m iesiące bow iem  w y­
k aza ły , że ty lk o  spotęgowany bo jkot tow arów  
n iem ieck ich  m oże ugodzie w  sam o serce be- 
s tjc  h itlerow sk ie. P rasa  żydow ska w  zrozu­
m ien iu  pow ag i ch w ili, szerzy i p ropagu je 
w p raw d zie  hasła bojkotu  an tyh itlerow sk iego , 
n iestety n ie  u jęto  jeszcze w zg l. nie scen tra li­
zow ano całej akc ji na leżycie, gdyż nasuw ają 
się czasem  trudności, ju ż n iezależne od kon ­
sum entów, k tó rzy  ca łk iem  w yraźn ie  od w ra ­
ca ją  się od tow arów  n iem ieckich , ty lko  od 
kupców  i producentów , k tórzy  ze w zg lędów  
techn icznych  n ie  m ogli jeszcze zastąpić tow a­
ró w  n iem ieck ich  tow aram i innych kra jów .

O tóż w  tym  w zg lędzie  chcia łbym  pokrótce 
podać sposoby prowadzące do istotnego i w ła  
śc iw ego  celu, a  co przedew szystk iem  um ożli­
w i  kupcom  zastąpien ie tow arów  n iem ieckich 
innem i tow aram i. Jest bezw zględn ie w skaza- 
nem , aby przedew szystk iem  rek lam ow ać i for 
sow ać w y ro b y  k ra jow e. Jest n ieste fy  jednak 
m oc a rtyku łów  z branży technicznej, fa rm a ­
ceutycznej i  m aszynow ej, k tórych  zapotrze­
bow an ia  w yrób  k ra jo w y  n ie potra fi narazie 
zaspokoić, i w  tym  celu w in n y  powstać b iu ­
ra  in fo rm acy jn e  p rzy  w szystk ich  stow arzyszę 
n iach  kupieckich, a jeś li chodzi o naszą dzie l 
nicę, p rzy  S tow arzyszen iu  K upców  w  K rako­
w ie . B iuro takie m a być w yposażone w  cen ­
n ik i fab ryk  czy  to francuskich, angielskich, 
belg ijsk ich , czy  też w łosk ich  i czeskich. B iu­
ro  m a m ieć rów n ież dokładnie obliczoną staw  
kę frachtu, jakoteż w in n o  być obeznane z w a ­
runkam i zap ła ty  tak, aby w  razie zw rócen ia  
się interesenta do biura, b iu ro m ogło  mu słu­
żyć  szczegółowemu in form acjam i, a nie ty lk o  
okóln ikow o.

Niemniejszą przeszkodą w poszukiwaniu 
innych rynków zakupu przez kupców jest ję 
zyk. Jak wiadomo nie wszyscy kupcy; czego 
zresztą nie można od nieb wym agać znają 
należycie język angielski lub francuski. Do­
tychczas korespondowali bowiem  ze swoim i 
dostawcami zagranicznymi po niemiecku. Jest 
zatem obowiązkiem również lakiego biura, w 
pierwszych czasach mieć stałego korespondent 
la, k tóryby  w  razie potrzeby za ła tw ił d la  
w szystk ich  interesentów  korespondencję. Biu 
ro takie m iałoby również za obowiązek zapo- 
mocą okólników zawiadamiać wszystkie pro­
wincjonalne stowarzyszenia kupców, które fa 
brykały niemieckie mogą być zastąpione przez 
inne wyroby, przy równoczesnem podaniu ce 
ny. warunków itd.

Jeśli zaś chodzi o spotęgowanie bojkotu 
w śród konsum entów, należałoby się wystarać
0 artystycznie wykonany afisz, któryby ale­
gorycznie przedstawił nasze męki w  kraju 
bandytów hitlerowskich. A fisz taki powinien 
być wyw ieszony we wszystkich sklepach, lo­
kalach publicznych, rozrywkowych itd. Naie. 
żałoby również zorganizować w każdem m ie­
ś c i  i miasteczku grupy młodzieży, któreby 
dopilnowały, by w sklepach żydowskich nie 
znajdowały «ię wyroby niemieckie i ustną pro 
pagnndą szerzyły bezwzględny bojkot i w slrzy 
manie się od kupowania towarów niemiec­
kich.

Wkońcu należałoby zwołać zjazd przedsta­
w icieli wszystkich branż, na którym to zjeź- 
dz.ie uświadomionoby kupców o konieczności 
bezwzględnego i ścisłego bojkotu towarów nie 
ubeckich, gdyż jedyną drogą prowadzącą do 
upadku hitleryzmu w Niemczech jest zumiej 
szenie się eksportu niemieckiego. Ta stojąca 
nam do dyspozycji broń musi być umiejętnie
1 należycie użyta. O, Jare.

A d w o k a t

Dr. Artur Giasner
w Krakow ie, po przeprowadzeniu  się

o b e c n ie  ui. F lo r iań sk ą  Ł. 32

W  sprawie wystąp en antysemickich w Małopolsce Wschodniej
„H a jn t "  z dn ia 17 bm. zam ieszcza artyku ł 

pos. dr. F . Rotenstreicha pt. „D laczego  m ilczą  
p rzyw ód cy  ukraińscy*. Au tor stw ierdza, iż  ż y ­
cie Ż yd ów  w e  w siach  M ałopolski W schodn ie j 
jest coraz bardzie j zagrożone. N ie  m ija  dzień 
bez a larm u jących  w ieści. Rabu je się żyd om  
zboże, żyw y inw entarz, w y b ija  im się w  ca­
łych  okolicach szyby, napada się na nich, stra 
szy, grozi, że będzie gorze j, jeśli Ż yd zi nie w y  
niosą się ze wsi. Ż yd  ośw iadcza, że chętnie 
odszedłby z  tego piekła, ale nie ma komu sprze 
dać domku i kaw ałka  pola. U kra iń cy  są tak 
zorgan izow an i, że gdy zaszczu ły Żyd  decydu­
je  się opuścić w ieś, chce się, aby w yszed ł bez 
grosza. Dopóki Żyd  m ia ł jeszcze trochę gotów  
k i i daw ał chłopu ukrańskiem u tow ary  na 
kredyt, kupow ano od niego. Dziś gdy  ch łopów  
bron i m oratorjum , gd y  w ycisnę li oni Żyda, jak 
cy trynę tak, iż um iera on z głodu. chcą. aby 
uciekł ze wsi. A  jton iew aż tego uczynić nie 
m oże, dokucza mu się piek ieln ie, 2 vd  jest bez 
radny. Do m iasta iść nie może. bo nie m a z 
ozem, na w si —  podcina nni się zboże, w yk o ­
puje karto fle  przed czasem, odcina gałęzie 
d rzew  ow ocow ych .

Z lak iem  barbarzyńskiem  postępowaniem  
w  stosunku do Ż yd ów  ze strony U kraińców  
spotykam y się n ic w  jednej okolicy, lecz w  ca 
le j M ałopolsce W schodn ie j. L iczba  Ż yd ów  po- 
w siach  ukraińskich zm niejsza się z dnia na 
d iieu . D aw n ie j p row adzono w stosunku do

Ż yd ów  politykę eksterm inacyjną, dziś b ije  się 
ich i stosuje środki znane jed yn ie  w  h it le row ­
skich N iem czech.

A u torow i w iadom o, iż czyn i to część pod­
judzonej m łodzieży, zapytu je on jednak odpo­
w iedzia lnych  przyw ódców  i po lityków  ukra­
ińskich, dlaczego nie potęp ia ją  on i te j części 
m łodzieży, dlaczego m ilczą  i p rzyg ląda ją  się 
spokojn ie w zrostow i barbarzyństw a wśród 
sw ej m łodzieży. W ied zą  oni przecież, że kto 
m ilczy, ten jest w spó lopow iedzia lny. Au tor 
ośw iadcza, iż  stosunek p rzyw ódców  ukraiń­
skich do w ym ien ionych  z jaw isk  jest bardzie j 
niż n iezrozum iały. W iad om o  bardzo dobrze, 
iż w śród  ludności ukraińskiej rośnie nacjona­
lizm , ale czyż U kra ińcy nie rozum ieją , że je ­
śli m niejszość, która sama cierp i od nacjonali 
zmu narodu panującego, posługuje się środ­
kam i narjona listycznem i w  stosunku do innej 
m niejszości, to traci m oralne p raw o  do skarg 
na upraw iane wobec n ie j prześladow ania?

N acjona lizm  m niejszości musi w yg lądać  Ina 
czej. n iż w iększości, musi on być czyściejszy, 
bardzie j szlachetny, bardzie j etyczny i m ora l­
ny, musi on szybciej j lep ie j rozum ieć prawa 
> in teresy innej m niejszości, niż naród panu­
jący. Jeśli tego nie rozum ie, to dostarcza do­
wodu, że m niejszość ta rezygnu je  z p raw a  do 
m ów ien ia  o spraw ied liw ości, słuszności, praw  
dzie i sp raw ied liw ości. C zyż U kra iń cy n ie w i ­
dzą, ja k  izo low an y  jest H it le r  w  Europ ie w ła ­

śnie wskutek swego barbarzyńskiego nacjouat 
lizmu? C zyż nie rozumieją, że jeśli będą oui- 
m etody walki im portow ać z kraju Hitlera, t o  
sympalji sobie nie pozyskają? Autor nie che© 
wdawać się w dociekania na temat, czy do­
brze czyni część Ukraińców, łącząc sw ój 
ze zwyeieslwem  hitleryzmu. W o jn a  dow iod ło* 
iż Ukraińcy nic m ają od Niem iec czego ocze­
kiwać Jeszcze mniej od Niem iec h itlerow ­
skich, od Niemiec, które szukają ekspansji v# 
Europie Wchodniej, które chcą skolon izować, 
t. zii. ujarzmić Europę W schodn ią  dla n iem ie 
ckich celów nacjonalistycznych. N iem cy  n i­
gdy nie w a lczy ły  o w yzw o len ie  ludów , lecz 
tylko o ich u jarzm ien ie. Jeśli część U kra iń ­
ców łudziła się, lo memorandum londyńskie 
Hugenbeiga powinno im byo otworzyć oczyv 
Kongres historyków potwierdził, że taka jest 
tendencja hitlerowskich Niemiec. Pom im o  to 
Ukraińcy zapożyczają od Hitlera m etody w a l­
ki w stosunku do żydów . Ukraińcy protestu ją 
przeciwko terorowi stosowanemu w  Z. S.
R. wobec ich dążeń narodowych, występują 
ze skargami do L ig i Narodów, gdy obraża się 
ich prawa mniejszości, przychodzą na Kon­
gres mniejszości i żądają od wszystkich jego  
uczestników poparcia dla swej walki o cał­
kowite równouprawnienie narodowe. Czyż nie 
rozumieją oni. że tracą moralne prawo do żą­
dania jednolitego frontu mniejszości, gdy pro 
wadzą politykę eksterminacyjną, gdy traktu­
ją inną mniejszość lak. jak sami nie chcieliby 
nigdy być traktowani przez większość?

Autor zapytuje, czy będzie im przyjemnie, 
gdy Żvdzi zwrócą się do europejskiej op in ji' 
publicznej i zaapelują do niej o obronę 
przed barbarzyństwom w  stosunku Jo Żydów  
we wsiach ukraińskich. Żydzi nic chcą uogól­
niać. Sami najsilniej cierpieli wskutek uogól­
niania czynów jednostek. A le oświadczali oni 
zawsze, iż ogół żydowski nie ma z *.ym czy 
innym czynem nic wspólnego, że czyn ten po­
tępiają. Tego samego żądają od przywódców 
ukraińskich. Niech Ukraińcy nie sądzą, iż Ż y ­
dzi na to wszystko nie zareagują, niech nie są 
dzą. że zajęci walką z H itlerem, nie podejmą 
walki z tvm i, którzy napadają na niewinnych 
Żvdów  po wsiach ukraińskich, żyd zi w a lk i 
nie chcą, ale podejmą ją. gdy  będą do teg® 
zmuszeni. Autor nie sądzi, aby to było miłe 
Ukraińcom, ale nie Żydzi, lecz oni zdecydują, 
co ma nastąpić.

Apel do rządu angielskiego
(; )  Londyńska „D i Cajt“ podaje sprawozdanie.

7, wiecu, odbytego w Manchesterze, na który-n w y  
stąpił z wielkieni przemówieniem prezydent 
Board of Deputies p. Neville Lasky. Oświadczył 
on, że oficjalne proklamowanie bojkotu Niemiec 
jest z pewnych względów niepożądane, ale on 
sam nie kupuje towarów niemieckich i nie korzy­
sta z niemieckich usług i uważa, że tak powi­
nien postępować każdy szanujący Się Żyd. Mów­
ca zaapelował dalej do premjera A iiglji, aby zło­
żył publiczne oświadczenie w  sprawie prześlą- 
dowań niemieckich, co do których dotąd się nie 1 
wypowiedział. P Łasicy w yraził przekonanie, że 
;■ rem jer powie lo samo, co m ówili zawsze jego 
oprzednicy, to samo, co powiedział Palmerstone 1 

Gladstone. co powiedzieliby Auąuńh i  L loyd 
Gcorge w  podobnych warunkach. Dotychczasowe 
milczenie premjera tłumaczy mówca warunkami, 
związanemi z interesem Anglji i wyraża wiarę,
;'.t. premjer przemówi, gdy tylko będzie mógł, 
oświadczając, iż polityka Anglji pokrywa się 
/. ludzkością, wolnością wszystkich ludzi — bez 
• óżnicy rasy, barwy i wyznania. (W fP ).

I Długoletniemu członkowi Wydziału i kierowni- 
j kowi sekc?l narciarskiej, p. Jakóbow1 Singerowi, 
! zasyła z okazji zaślubin z  p. Florą Sander najser 
I decz-niejsze życzen ia

‘ 2  K. S. „M akkab l", Zakopane
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Dziś w  kinoteatrze diwląkowym (IWA^PH IŁ

Belweder Warszawa —  ul. Narutowicza
Zaleszczyki

Zaleszczyki, we wrześniu
(i> W  ubiegłym tygodniu bawił w Zalc^zozy-. 

tacili p. Minister Spraw Zagranicznych Józef 
Beck. który przed wyjazdem do Genewy na sc- 
iję  Lpfi Narodów pragnął otrzymać wskazówki 
U Paną Marszalka Piłsudskiego- I tąk oczy ca­
łego świtra, u w  szczególności Europy skiero­
wane są w kierunku południowej Polski, do 
>Pok»kiego Meranu". Tu ważą się obecnie losy 
baisizej poIJtyki zagranicznej Polski którą jejst 
Ważnym węzłem m!ędzy wschodem i zachodem, 
toajwjęks-ze dz eimik’ śwlątą. jatk Le Journal". 
».Ma«n“ . ..Daily Herald" . Neue Freie Presse"; 
,Voss>schei Zehung" oraz całj koncern prasowy 
heąrstą rozpisują się s/eroko na czołowych miej 
scaeh o Zaleszczykach jako miejscowości, 
gdzie w  najbliższych dniach bedą się rozsfrzy- 
feać ważne problemy polityki światowej Mała 
Ifa schludna m eiscowość Południową przejdzie 
«do historjii. nietylko polski ale j światowej. Na­
leży  się spodziewać że kroki jakie tu zostaną po 
czynione na polu polityki zagranicznej. będą 
poważnym czrtnflcem podoju europejskiego i 
bezp ec7pńs|łwa Polęki. Nic i es; wykluczonem. że 
do w-elkich kor.fcrencyj politycznych w paipąllo 
San Pem o Lozannie i T:anion przybędą iesz-c/e 
Zalesziczyki.

Co sie tyczy polityki wewnętrznej. nic jest 
wykluczone, że najgłówniejsze pocia-tjnięcja- 
jak zmiana kilku tek itd- wyjdą z ul‘cv NanUo- 
wilcza wr Zaleszczykach. Jakkolwiek d-j/entiiki 
zopowiądaia. ż f‘ żaden z ministrów prócz s,i>rąw 
zagranicznych nie odwiedził jeszcze Pana Mnr- 

iSZidika. jednak spodaiewają się tu przyjazdu 
‘nietylko p. promjera .Tędrze.iawbza ale innych jc- 
;szcz.i wy«oko postawionych osobistości. które 
jodgrywają duża rolę w  kołach politycznych. 
Możliwo, że pp. wciewodowit Kwaśniewski i 

jReUną-Prążmowski, k tó 'zy  odwicdsW tu Pana 
iMarszałka, otrzymają po (rekonstrukcji gabinetu 
Ifefy ministerialne- Krążą nawet .niesprawdzone 
‘Pogłoski, że bawią fu incognito pp. pułkownik 
Prystor i minister Hubicki- Muszę jednakowoż 
zaznaczyć, że tąk jak Rf-rweder. tak też obe­
cnie willa przy ulicy Narutowicza otoczoną jest 

.mgłą tajemnicy —  stanowi wielkie z-apyfane 
dla wszystkich i nikt nie w ie dziś, co jutro przy 
desie.

P. Minister Beck c7-uł się w Zaleszczykach 
iardzo dobrze; poza konferencjami z  Panem 
rtafSaałikfem Piłsudskim, bawił kilka razy  w  ka­
wiarni .W arszaw ą" i grał bridge‘a w  ..Ustro­
iło •*.

.lak wido my Marszalek pils;iii»ki pic uJdu-je 
się całkowicie v. y pdifey.ifcowb tecz Simy nu uje 
sw o j^P race  rządowe.

P ie  wsz© dnie pobytu Pana Marszałka, ń e  od ­
znaczały się tem pieknem, jakie tu zw yk le  pa­
nuj o ga y ż  ołowiane chm ury całkow icie zasło­
n iły  horyzont. Nasięp.ie jednak, począw szy od 
drugiej dekady, b y ły  piękne, słoneczno i gorą­
ce. Z pobytu Uitejsizegog. jest Pan M arszalek 
bardzo zadow olony. Zachwyca się położeniem 
miastą. ą w  szczególności w illi którą zam eszku 
je- Interesuje się ż yw o  rozwojem miasta- jako 
uzdrowiska, i zapowiada, że o powrocie do sto­
licy. p rzyczyn i się do rozwoju Zaleszczyk. Jest 
wesoły, w  J-obrym humorze, śpi dob ze. Czas 
spędza na codziennych pracach państwowych 
spacerach po parku i *pHrey oraz układaniu ulu­
bionych pasjansów.

Pan Marszatk n e przyjm uje nikogo, zapo- 
wiedz-iał swomi adjtftantoin, by mu nikogo nie 
meldowali, gd y ż  chce też wypocząć.

.Tedjny w yją tek  zrobił, przyjmując swego 
najm łodszego żołnierza z  I- B rygady  z  którym  
razem w a lczy ł pod Łowczówkiem . B y ło  to w 
roku 1914- Pan Ma-szalek w mroźny i śnieżny 
dzień obchod-ził pos-terunk W  siwej maciejówce 
z rękoma w- kie-szęni chodź ł z  miejsca na m iej­
sce. W  tem stanął. Na warcie stał mtedzutbi 
czternastoletni chłopaczek, po którym poznać 
było. że  jest oddany całym  duchem sprawie, 
iednak nic p rzyzw ycza jony  do trudów wojen­
nych i stęskniony za rodzinnym domem, chciał 
pokazać Komendantowi swemu, że mimo zimna 
i zmęczenia potrafi stanąć na bacz-ność. Trzasnął 
nogami zerw ał z ran ien ia karabin, by zasaluto­
wać- W' tem wypadł mu karabin z  ręki i wpadł 
pod nogi Komendanta. Komendant twardym  
wzrokiem popatrzył na młodzieńca- Chłopak ze
Strachu i wstydu się rozpłakał. Co się sta ło? __
zapytał Komendant. Komendancie —  brzm iała 
odpow iedź: AUatetn stać na w arc ie  przez <jwic 
godziny, stoję .,uż w ięce j jak trzy , zapomtn eli 
mnie zm ienić i nie m ogę z  zimna karabinu utrzy

MonnwenUln; t w ó r  d ź w i ę k o w y  zakrojony m. I 
olbrzymia skale jj

K O C  W  K A I R Z E
luisayur.jb-n pieśń mRostu. jnv.epbjv aa Z.iretu uitfii.ga | 
Mteuych. nauifętuości. pulsująca gwąen krwią i loz- i 
t iluiu-ni Siońeeui Wschodu.— A rotach. głównych ] 
boży3zcze kobiet ŁIAWION *VOVARłtO  orazIascY- ] 
nującezjawiskoekrsnn BkYfcNA Ł O I .  Arcydzieło 
to tipsjr wscboduieuii melodiami i gorącem tchnie­
niem ejrzolyc/.naj luRońcl-— Puaaulo w programie 
■ ...i.—i..—, najnowsze tvgodaik FuXA. , 1
W saLc-tę ,t P2 o 3 pop. W n>il7.ieln u c lt ’3Q p r cl 
2 P o ra n k i f i lm o w e . — C e n y  m ie js c  «<t SC g r o s i y

Lp(«n  Sinclair kac ilytic tem 
na gubernatora Kalitom}i

Znany pisarz amerykański Upton Sinclair kan­
dyduje z listy demokratycznej na gubernatora 

Kaliforunji.

mać- Komendant wyruszany tem Powiedzeoitai^ 
Popatrzył na chłopca. O czy  jego, które doiych  
czas patrzy ły  twardo, zaśw ieciły  doorocią- Od-i 
wrócił się i poszedł dąć rozkaz zm iany warty.', 

Komendant r je  zaommial o  tym  b o h ^ r s k ie m ' 
dziecku, (pirzed Lilkom  a lą ły  na zjeżdtzie lęg jon i-: 
stów  w  W iln ie wspominał o nim, dopytując s ię  
dawnych t-owarzyszy broni c zy  nie wnaazą o 
nim- C7-y ży je  i gdzie p rzeb yw a?  Ż y je , p rzeby ł 
całą wojnę i w rócił zdrów-. Jasa obecnie komen­
dantem straży gran czttej w  Hęrodence. N azy­
w a  się Kazim ierz Janicki. P rzy jech a ł do Zale­
szczyk i zameldował się u p a,ią Marszatks Ma* 
szatek uczynił dlań wyjątek- Pnsyjąt g o  i  razem  
"kiPommal. c^asy wa>lki o N iepodległą  PolAkę.

Wllkoku SUbesbusch

Z TEATRU. LITFRATURY I SZTUKI
—  T E A T If ŻYD O W SKI (Bochonska 7). W  so- 

l)olę i niedzielę 23 i 24 bm. w  teatrze żyd. na b o ­
cheńskiej 7, odbędą się ostatnie pożegnalne 4 
występy L. Jungwirtha i A. Grimingera oraz ca­
łego zespołu. W sobotę, w ielka premjera zti ki 
ze śpiewami i tańcami pt „M iłość na sprzedaż". 
Ceny popołudniowe od 49 g r  do 2 zł, wieczorem 
od 70 g r  do 2.50 zł. Przedsprzedaż biletów w  fir ­
mie A. Fischhab Grodzka 43. W  sobolę od O-ej

Nowy gabinet hiszpański —  zaprzysiężony

;) Na zdjęciu w idzim y członków nowego gabine tu hiszpańsk;ego z prcmjerem Garcia Lv-iou s 
(w  środkuj, opuszczających siedzibę pre zydurla Zam ouy po zaprzysiężeniu 1

wiecz. w  kasie teatru.
— Z T E A TU  MIEJSKIEGO IM. J. SŁO W ACKIE  

GO. Dzisiaj powtórzenie sukyeso^-ej sztoki osta- 
la iego sezonu, M. Jasnorzewskiej (Paw likow sk ie j) 
„Egipska pszenica". Jutro powtórzenie sztuki pt. 
„P-omans".

-— „M A Z E P A " Iragedja Słowackiego, utr/orzy 
nowy sezon dramatu 1933/34 r. w sobotę bież, 
tygodnia. Rolę tytułową wykona dyi. Osterwa, 
w  otoczeniu artystów: pp Ankwicz, KlońskieJ,
Karbowskiego, Nowakowskiego, Modrzewskiego, 
Staszewskiego, Turskiego, Wożnik a, Zastrzcżyó- 
skiego.

TE a t R im . j . SŁOW ACKIEGO
Środo 7‘30 w ie c z : ..Egmska pszenica".
Czwartek 7‘30 wiccz.: „Romans".

TEATR ŻYDOW SKI (lit BochertskP 7)
Sobota fi‘30 i 9‘15 wiccz.: ,.\fiłość na przedat**.

C YRK  ST A N IE  WSE ICH
Dziś 2 przedstawiania.

TE A T R  PO LSK I W  K ATO W ICACH
Środa 8: ..Kiedy wrócisz?"
Czworlek S: ..Kobiety i inf-*r«sw:‘ (prem jera), 

R EPERTU AR  K IN O TE ATR Ó W  KRAKO W SKICH
AD R IA : „Romeo t Julcia” : „Mnlcoka z Mont- 

fornasse"
APCiT.l.O; No,- miłości
A T L A N T IC : „Siostra Angelika".
DOM KO ŁN IERZA : ...Bebe i S.m" 'R-h* fjianlelR)
1’ ItOMIliŃ: ..10 procent dla mnie” :Tola Man- 

klbwiczówpa K. Krukowski) i „F lip  i jjjl?P"
śT.OS'0 F: ..Czemu'’ W Beery. Jaik Co..-per).
SZ TU K A • ...Narzeczona z Wiednia” .muzyka L* 

ii.uuę
UCIECHA- Ai-.dmr B tiRe •fly '.
A  '\ D \  ,.AJjular,: .Icrl, (V,lM|lk

Bui Łani



Zjazdy okręgowe Organizacji
Sjońskiej

( ; ) Egzekutywa Orguuizatji Sjońskiej zwołała 
£» zjazdów okręgowych organizacji sjonistycznej 
Z następującym porządkiem dziennym: 1. Nasza 
prąca organizacyjna 2. Sprawozdanie delegata 
.na kongres sjonistyczuy z  przebiegu obrad X V I I I  
Kongresu Njonistycznego w  Pradze. 3. Sprawo­
zdanie z pracy Kom itetów Lokalnych. Zjazdy od­
ja d ą  się w następujących miejscowościach: 24 
Wfżęśaiu br. — w  Bochni, 8 > itU ie rs ik a  — w 
tiprl/c-ach. Król. Hucie i  Rzeszowie, dnia 22 paź­
dziernika br. w Sanoku.

\Y 2jazdach okręgowych weźmie udział członek 
Egzekutywy, jakoteż delegat na X V III Kongres 
JjjołUśtyczny.

f i  dniu zjazdu odbędzie się w  każdej z powyż- 
styeh miejscowości zgromadzenie publiczne .. re­
feratem na teatm: „Droga ogólnego sjonizmu1'.

W  zjeździe okręgowym w  Bochni oiorą odział 
następujące miejscowości: Bochnia, Wiśnicz, L i- 
pcica, Gdów, Brzesko, Łapanów, Niepołomice, 
isobczyee, Zakliczyn, Szczurowa, Czchó ,v. i  ra­
nienia Egzekutywy weźmie udział tow. HoNtat- 
tew

W  zjeździć okręgowym w  Gorlicach biorą u- 
dziai następujące miejscowości: Stróże. Grybów, 
Jasło, Biecz, Ciężkowice, Tuchów, Kołaczyce, 
Ołpiny, Żmigród, Bobowa, Osiek. Z  ramienia E- 
gzekntywy weźmie udział tow. Holstatter.

W  zjeździć okręgowym w Król. Hucie biorą 
udział następujące miejseowośei: Katowice, Król. 
Huta, Siemianowice, Mysłowice, Tarnowskie Gó­
ry, Rybnik, Lipiny, Mikołów, Nowa Wieś. Z  ra­
mienia Egzekutywy weźmie udział prezosi tow. 
ap r. Ł. Saipeter.

!W Zjezttzie okręgowym w  Rzeszowie wezmą 
ndfciiił następujące miejscowości: Błażowa, Czu­
dec, Dynów, Frysztak, Grodzisko, Jawornik Pol- 
śk l, Kolbuszowa, Kańczuga, Łańcut, Majdan Kol- 
blfeśzcrwski, Nisko, Przeworsk, Ropczyce, Rani- 
iÓv., Wielopole Skrzyńskie, Niebylec, Strzyżów, 
Sędziszów, Sokołów, Sieniawa, Tyczyn, Żołynia 
Z  in iłe a ja  Bgezkntywy weźmie udział tow. dr.

Walki twwstaAcńw na granicy inaylskiei

W ź j t t d a e  okręgowym w  Sanoku biorą u- 
daiał następujące miejscowości: Krosno, Iwonicz, j 
Hymenów, Zarszyn, Zagórz, Baligród, Bukowsko ; 
Irsuuów, Jasienica, Tyraw a Wołoska, Lesko, ■ 
aadgrócL Z  rumienia Egzekutywy weźmie udział 
W Zjeddzie tow. Hofst&tter.

1  .............
—  W D Z IA Ł  KRAKOWSKI ZW IĄ ZK U  ZA ­

WODOWEGO FARMACEUTÓW PRACOW NIKÓW  
postanowił wziąć czynny udział w  subskrybowa­
niu Pożyczki Narodowej.

Chefec Chaim
mm

•W e wspaniałym  skarbcu legend chasydz­
kich istnieje jedna, charakteryzująca bardzo 
piękne, dawne typy chasydzkich ca­
dyków, uczonych i w ielkich w  Izraelu. 
W y b ra ł się raz —  opowiada ta legenda —  pe­
wien cadyk w  odwiedziny do swoich chasy- 
dów do pobliskiego miasteczka. Chasydzi po­
stanowili wyjść naprzeciw swojego cadyka, 
by go uroczyście powitać. Kiedy zaś ujrzeli ca 
dyka na drodze wiodącej do miasteczka, po­
częli biec w  jego kierunku, chcąc przyspie­
szyć powitanie. Atoli cadyk, widząc biegną­
cych chasydów, odwrócił się i rozpoczął rów ­
nież biec. w lem przekonaniu, że za nim kro­
czy jakiś w ielki rabin i że lemu rabinowi o- 
każ.ują chasydzi tyle radości i czci...

Chefec Chaim był właśnie takim typem, jak 
by żywcem zapożyczonym z legendy ehasydz 
k lej. den w ielki — w swoim zakresie -■ uczo­
ny. uważany słusznie za największy, współ­
czesny autorytet w dziedzinie wiedzy lalmu- 
dyeznoi, byl człowiekiem przysłowiowo skrom 
hjftn. cichym, uciekającym od wszelkich za- 
«£<?*>• łów i unikającym wszelkiego rozgłosu. 
Ileż to gmin żydowskich na świecie starało się 
o pozyskanie lego gnona na stanowisko rab i­
na. ileż to rdzy stawiano mu propozycje obej­
mowania: różnych urzędów i godności? Che- 
iec Chaim odmawiał, i lo odmawiał dlatego, 
ie  nie czul «ię godnym Inkiego stanowiska.. 
żv ł przez lot w mnłcm miasteczku, w Ra­
doniu  ...................   K !c .> ie  nic nie sprze

r- •I

( . )  Na północno- zachodniej granicy Indyj doszło ostatnio znów do krwawych zamieszek, w yw o­
łanych przez plemiona indyjskie. Na zdjęciu \vi dzutiy oddziały wojsk rządowych, czuwających

na po sterunku

WIADOMOŚCI Z KRAJU.

Sensacyjne aresztowanie 
w Czortkowie

( ; ) Donoszą ze Lw ow a: Władze bezpieczeństwa 
i sądowe zlikw idowały niedawno aferę defrauda- 
cyjna Lakasiewicza i towarzyszy, obecnie zaś 
przystąpiono do dalszych dochodzeń pozostają­
cych w  związku z wyżej wymienioną sprawą. 
Aresztowano w Czortkowie jednego z wybitniej­
szych działaczy, członka Stronnictwa Narodowe­
go przeesa Sokoła p. Ludwika Gloita.

Wobec najrozmaitszych pogłosek >v tej spoiw ie 
Agencja Wschód otrzymuje następujące informa­
cje: P. Glodt aresztosvany został pod zarzutem 
nadużyć pieniężnych, dokonanych w  Wydziale 
powiatowym w  Czortkowie, gdzei pełnił funkcje 
sekretarza. Według nieukonczoaych jeszcze do­
chodzeń, suma będąca przedmiotem badań, vyno- 
si około 100.000 złotych i składa się z poszcze­
gólnych pozycyj, wykazanych przez W ydział Po­

wiatowy. Fundusz ubogich, Przysposobienie w oj­
skowe, Komisję rozjemczą itd jako braki Karo ­
we.

Ponadto przeciwko p. G le jtow i toczą się do­
chodzenia o przyjmowanie prow izji za umożliwia 
mu rozmaitym osobmo i organizacjom nabj'vaniu 
działek budowlanych, stanowiących własność pań 
r.lwową lub samorządową. W związku z tą spra­
wą ciąży na p Glodcie zarzut forylowauia orgu- 
liizaeyj ukraińskich (nacjonalistycznych) aa w y­
nagrodzeniem Sprawa ta zajmują się niezależnie 
od władz, sfery obywatelskie. N iew ątp liw ie w  
najbliższym czasie śledztwo sądowe nrzedstawi 
faktyczny stan rzeczy.

— ŻYD. AKAD . KOLO M IL. KRAJ. urządza 
27 hm. wycieczkę do Państwowej Fabryki Prze­
tworów  Azotowych w Mościcacb, której kos :ty 
wynoszą około 3 zł. Zgłoszenia i 'nfornncie Go­
łębia 2 m. 9, między godz. 19 a 20

„ lo  al mnas lekabel pras“ . Cieszył się n iezw y­
kłą popularnością w  masach ludowych, cie­
szył się sławą największego uczonego orlodok 
syjnego, a jego dzieła były szczytem wiedzy 
talmudycznej. ale równocześnie odznaczał się 
niezwykłą skromnością, prostotą i ofiarnością 
graniczącą z samozaparciem.
Jego dzieła pozyskały mu sławę wśród wszy 
slkich Żydów. W  dziełach tych wysuwał i 
podkreślał najwyższe zasady moralności. E- 
lyka żydowska, oparta na w ielk iej literaturze 
talmudycznej. znalazła w  nim nietylko świet 
nego komentatora, nietylko znakomitego zna­
wcę, ale i także doskonałego popularyzatora. 
Jego książki były dla w ielkich odłamów spo­
łeczeństwa żydowskiego podręcznikami, zapo 

■ >cą których zapoznawano się z nakazami e- 
ty Ul i re lig ji żydowskiej. I te wszystkie ce­
chy — jego skromność, prostota i ofiarność, 
jego wielka wiedza i uczoność. złożyły się na 
typ godnego przedstawiciela religijnego żydo- 
stwa. który śmiało stanąć może obok najwięk 
szych, historycznych reprezentantów starej 
w iedzy żydowskiej.

Chefec Chaim żył w Radoniu, tam miał 
ssvoją słynną jesz iwę. którą własnym kosz­
tem utrzym ywał i dla której daremnie koła­
tał w  sferach ortodoksyjnych o poparcie. Na­
uczaniu w tej jesziw ie poświęcił sporą część 
swojego życia. N ie szedł śladami rozmaitych 
cadyków, nie stworzył „dworu", nie przyjm o­
wał ludzi na andjencjach i sta? zdała od wszel 
kich akcyj politycznych, przejęty i oddany ca 

' łv  nauce ‘ religijności. B vłv próbv ze strony
autorytetu

Chefec Chaima dla celów politycznych. Spro­
wadzono. raz starca tego na konferencję Agu- 
dy do W iednia pod pozorem, że chodzi o ak­
cję w  kierunku wzmocnienia religijności, spre 
wadzono raz Chefec Chaima do W arszawy. 
Chefec Chaim byl atoli daleki od polityki i 
nio miał nic wspólnego z intrygami politvcz- 
mi. Dowiódł on naprawdę, że zasady głoszone 
i bronione przez niego — skromność, sprawie 
dliwość, były dla niego treścią życia, realizo­
wał je w życiu cod/.knnem w całej pełnia ani 
na chwilę im się nie sprzeniewierzył.

Chefec Chaim nie znal oczywiście, ani nie 
rozumiał powiewu nowych czasów. Był ty ­
pem dawnego uczonego żydowskiego i na 
swój sposób pojmował i ujmował życie ży­
dowskie. W  religji i religijności w idział cale 
żydostwo. A le jeden charakterystyczny szcze 

! gól z jego życia jest jakby mimowolną ..arką 
przym ierza" m iędzy dawnein żydostwem. tak 
jak je on rozumiał, a dzisiejszemi dążnościa­
mi Żydów. Chefec Chaim wierzył, jak każdy 
Żyd re lig ijny w  nadejście Mesjasza, w od­
budowe królestwa judejskirgo w  Palesty­
nie i w  odbudowę Świątyni na. górze Mori ja. 
W ybrał tedy grupę uczniów z pochodzenia ka 
planów i on sam z rodu kapłan nauczał tę gru 
pę kapłanów księgi ..Kodaszim“ , traktującej 
o służbie kapłańskiej w  świątyni jerozolim ­
skiej. Chefec Chaim mawiał, że każdej chwili 
trzeba być przygotowanym na przyjście Me­
sjasza i na odbudowę świątyni jerozolimskiej 
Muszą tedy być także przygotowani kapłani 
do służby Bożej. Tak realizował Chefec Cha- 

t im  jeden 2 dogmatów leUąii żydowskiej, ( r )
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Dżungla Kaftalna w Rzeszowie-przeć sądem
Rzeszów, we wrześniu.

( — ) Kahałna kainpanja wyborcza — za kość zo- 
lM narazić odroczeniem wyborów  na nieograni­
czony czas — odznaczała się specjalną ostro­
ścią .walki między dwiema grupami, które w  
swoim czasie tw orzyły  zw arły front w  samym 
kabale. Idzie o walkę między obecny 11 reżimem 
kabalnym a rabinem Lewinem, w  którego imienin 
występuje org. „Aguda" i jej doradca prawny 
c.dw. Dr. W iesncr (nazwany nawet w  jednym z 
'nemorjałów „Agudy" reprezentantem ortodoksji) 
ż niezliczoną ilością memorjąłów do urzędu woje­
wódzkiego w e Lwow ie. Przedmiotem tych lńemo- 
rjałów jest oskarżenie zarządu kahalnego o róż­
nego rodzaju czynności kolidujące z kodeksem 
karnym. Działalność zarządu kahalnego n przedc- 
wszystkiem jego prezesa Aszera Silbera była też 
przedmiotem krytyki członka zarządu Dra Wies- 
nera na niejednem posiedzeniu kanału a często do­
chodziło nawet do wymiany obraźliwych słów 
lip. Dwutygodnik „Agudy", redagowany w  Rze­
szowie, drukowany w  Tarnowie, p. n „Prom ień" 
też zabrał głos w  powyższych sprawach, aż w re­
szcie w  tutejszym sądzie zawisło narazie 5 spraw 
karnych i jedna cywilna.

Otóż w  pierwszym rzędzie ad w  Dr. Wicsne; 
wytoczył przeciw prezesowi zarządu, z którym 
kandydował na jednej liście, powodzlwo cywilne 
o zapłatę odszkodowania w  kwocie 100 zl. za po­
dartą przezeń marynarkę na posiedzeniu kahału, 
Pozwany' prezes broni się przez pelno.noe.iika 
adw. Dra Radlmessera tern, że w ogóle nie zadał 
D row i W iesnerowi żadnego gwałtu fizycznego (w

Silber, N. Tuchfełd, Cli Reich, E. Wind, D. H oro­
w itz i 11. J. Drucker żądają też ogłoszenia w yro­
ku skazującego na koszt skazanych w  czasopi- 
smach. Na uzasadnienie tego oskarżenia podaje 
pełnomocnik oskarżycieli, iż zarzuty odnośnego 
uilykulu są. nieuzasadnione, bo komisja w ojew ó­
dzka i ministerialna na skutek powyższych me­
morjałów przeprowadziła kontrolę ksiąg kahal- 
nych i nic stwierdzono, by zarzuty żalących się 
w  mcmorjałach były prawdziwe, a nawet obie 
komisje oddały do, dyspozycji zarządu kahalnego j uroczeniem wyborów kahulnyeb Zobaczymy...

o dp isy  m e m o r ia łó w  cele ni poc iąg l i lęc iu  ndfio- 
w ied z iu lu osc i  s a d ow e j  mii au lo row .

W  tych G sprawach postępów a.ne nie zo,tało 
jeszcze ukończone, a w  niektórych znajduje się 
w początkowem sladjum. Wobec 'ego wyroki — 
które z pewnością wywołają w ielkie zaintereso­
wanie ■— nieprędko będą wydane. Samo jednak 
postępowanie ze względu na tlo sprawy wyjaśni 
meże niejedna dotychczas sporna kwestją obeuo- 
dzącą szeroki ogół, chyba że strony — których 
nie dzielą żadne, poważniejsze różnico w  przeko­
naniach politycznych — się pogodzi. A jest to 
możliwe wobec ciągle jeszcze aktualnej kahalnej 
knmpanji wyborczej przerwanej aa wiosnę br o-

-o-o-o-

KRuNIKA tarnow ska
(,-) — BOJKOT N A  WESOŁO. W ubiegłą s.o 

Lolę zgotował nam Bund nielada widowisko. 
Przez ulice miasta przedefilował Dochód, złożo­
ny z kilkunastu chorążych, niosących czerwone 
chorągwie i transparenty z napisami; „Precz 
z sjonisfyezncmi układami pomarańczo wen  i ! o- 
raz z muzyki, która przygrywała szereg -eso- 
Jycb szlagierów. Za muzyką kroczyło trochę roz­
śpiewanej młodzieży bundowskiej i moc gapiów, 
zamykających pochód. Pochód, przepojony śpie­
wem, muzyką, werwą i humorem, w yw ołał nie- 
słycńaify niesmak. Niemile raziło kaba.i;el o>vo- 
cyrkowe reklamowanie bojkotu. Traktowanie boj 
kotu na wesoło robiło mimo wszystko — smutne 
wraeżnie.

( : )  —  W A L K A  Z GRUŹLICĄ. Tarnowskie to­
warzystwo walki z gruźlicą przystępuje do zało­
żenia tak zwanej leżałni przeciwgruźliczej ■ raz 

pozwie opisanego) ani nie podarł jego maryaar- i do urządzenia placów zaopatrzonych w natryski
ki. Przesłuchani świadkowie bądź wykluczają, 
by p. Silber podarł marynarkę Dra Wiosnom, 
bądź też zeznali, że nie widzieli, by p. Silber do­
puścił się czynności nm zarzuconych. Po zajście 
jest też przedmiotem postępowania sam ego w y­
toczonego przez Dra Wiesnera jano oskarżyciela 
prywatnego przeciw p. A Silberowi :ako oskar­
żonemu, przyczctn Dr. W  podaje, iż. interpolując 
prezesa Silbera w  pewnych sprawach kahs in y c h  
prosił go, by się do niego nie odnoś.ł ordynarnie, 
a wówczas p. S. miał mu odpowiedzieć per Jy; 
„sam jesteś ordynarny, kurz itd."

Ponadto ten konflikt wywołany na posiedzeniu

wodne w raz z sloncczncini kąpielami. W  leżałni 
j fcede chorzy również dożywiani, 
j (Ą  ŚMIERĆ NAJTĘŻSZEGO TA R N O W IA N IN A  
1 W 36-ym roku życia zmarł tutejszy kupiec Stani­

sław Dorosz. Był on postacią bardzo popularną, 
uchodził bowiem za najtęższego mieszkańca Tar­
nowa - -  ważył ponad 200 kg Zmarł wskutek za- 
Uuszczcnia.

; (; ) — U W O LN IE N IE  DZIECIOBÓJCZYNI. W
1 rr.arcu br. znaleziono w Pogórskiej W oli k. Ta r­

nowa zakopane w ogrodzie zwłoki noworodka, 
i Przeprowadzone śledz.two doprowadziło do uję­

cia dzieciobójczyni. Byia nią Agnieszka Panek,
zarządu dnia 18 stycznia Dr. jest też przedmiotem | której mąż od kilku lat pracuje we Francji. O-

r- 1, vi -■ ̂  v, n Aiil., ■ T\ *% r. * v ■ W T vi rw n n Tl n „  .11 1 — O £' 1-. 1 A O t* Cl łS Zl t z> U Cl Tl I — Cl Ir. i—t n Ti T Z\ *" 1 n -1 Zl .w , t-w n ł  v 1oskarżenia przeciw  Drowi W. przez Dra Radl­
messera pełnomocnika p. Silbera wniesionego, a 
p. S. twierdzi, (co też zeznaniami św iadków zo­
stało częściowo stwierdzone), że Dr W. yyraził 
się do niego następująco; „Pan jest ordynarny 
bankrut, ty Żydzie", ponadto Dr. W. miał wziąć 
do ręki bibularz i zamierzył się yv stronę p. S„ a 
następnie chwycił za krzesło, które mu zabrał pó­
źniej jeden z członków zarządu.

Dalsze dwie sprawy karne obejmują dwa me- 
morjaly wniesione odrębnie, z których jeden pod­
pisał Dr. Wiesner, a drugi p. Majer Horow itz 
prezes tut. org. „Aguda". W  jeinym  z memorja- 
łów  Dr. W zarzuca 111. in. obecnemu reżimowi 
kahalncmu, że pieniądze ściągane od krewnych 
pozostałych po zmarłych rozdziela się anonimo­
wym petentom i nie odprowadza się do kas kaha!- 
r.ych wogóle albo tylko w  minimalnej wysokości 
po obdarowaniu większemi kwotami tych właśnie 
petentów. W  drugim zaś me noriale p. Majer Ho­
row itz zarzuca obecnemu reżimowi w kahale m 
in. malwersacje pieniędzy gminnych, idące w  gru­
be tysiące złotych itp a wkońcu żąda rozw iąza­
nia kahału Oba memorjały doszły do wiadomo­
ści zarządu j wobec tego zarząd kahału, juk i je­
go członkowie popierający obecne kierownictwo, 
a mianowicie pp. A. Silber prezes), N. Tuchfełd 
<wiceprezes), Ch Reich, E. Wind, II. Horow itz i
II. J Drucker wytoczyli oskarżenie przeciw Dro­
w i W iesnerowi i p. Majerowi Horow itzow i o 
zniesławienie. Oskarżeni ofiarują dowód prawdy 
z licznych świadków.

Wkońcu wytoczona sprawa prasowa przeciw 
odpowiedzialnemu redaktorowi „Prom ienia" (dwu 
tygodnik ngudyslyezny) p. A lterow i MMlechowi 
Chillow i i p. Berlow i Orschiitzerowi, (autorowi 
inkryminowanego artykułu), obejmuje artykuł 
wydrukowany w  „Promieniu", w  którym zarzuca 
sie kierownictwu kahaln?mu m. in. malwersacje 
pieniężne, rozporządzanie w  nielozwolony spo­
sób pieniędzmi ściąganemi od krewnych pozosta­
łych po zmarłych, akty gwałtu i bezprawia przy 
czynnościach wyborczych Oskarżyciele prywatni 
a to zarzad gminy żydowskiej, je j członkowie A.

fcecnie stanęła Pankowa przed sądem i została 
uwolniona od w iny i kary.

amnestji.
( ; )  ZU C H W ALE  ŚW IĘTOKRADZTW 'O  W E W I

ŚLE. Onegdajszcj nocy nieznany sprawca dostał 
się do wnętrza kościoła katolickiego w:e Wiśle, 
skąd skradł monstrancje, kielich i inne. przedmio­
ty liturgiczne ogólnej wartości 1000 zł.

(; )  „P O L IT Y C Z N E " W ŁA M A N IE . W  uh. ty­
godniu nieznani dotąd sprawcy włamali się do 
westybulu Teatru Miejskiego ,v Bielsku, gdzie 
w yrw a li z niuru marmurową tablicę z napisem: 
..Der dciitschcn Kunst gewidniet durch den Ge- 
incinsinii der Burger von B ielitz und Biała", wmu 
rowaną lam około 50 lat temu przy okazji poświę 
cenią budynku teatralnego. Tablicę sprawcy w zię 
li ze sobą.

(: ) SPRAW O ZD AN IE  Z X V I I I  KONGRESU 
SJOŃSKIEGO złożył w  ub. poniedziałek na publi 
cznem zgromadzeniu w  sali Kahału, delegat-ogól-; 
nycli sjonistów bielskich, tow dr. I. Grunstoin,- 
omawiając w  wyczerpujący sposób stanowisko1;
i taktykę ogólnych sjonistów na kongresie w Prał' 
dzc, oraz poświęcając szczególną uwagę w y ni- ' 
kom i poszczególnym uchwałom kongresu.

0 ) W YJA ZD  ZASŁUŻONEGO T O W A R ZYS ZA  
DO P A L E S T Y N Y . W  ub. poniedziałek w y jech a ł' 
do Palestyny, Iow. dr. Arnold Krcll, członek w y - ' 
działu „Ilaszachara". Na dworcu żegnało go  li­
czne grono przyjaciół i towarzyszy.

( ; )  U D AN Y  W IECZÓ R R Ę C YTA C YJN Y , Pu­
bliczność bielska miała w  ub. niedzielę sposob-' 
ność poznania młodego, utalentowanego recyta -’ 
tora, Karola Guttmanna, rodem z Bielska, w  uda­
nym wieczorze recytacyjnym, urządzonym prze* 
Slow Akad. Żyd. „Ognisko".

(:) UROCZYSTE O TW ARCIE  NOWEGO LO-' 
K A L U  ORG-ANIZACJI M ŁO D ZIEŻY SJONSKIEJ 
„HANOAR. HACJONl“ , przy ul. Ko lejow ej 15 W 
Bielsku odbyło się w  uh. sobotę. Po  zagajeniu(.) — SKRYTOBÓJCZE MORDERSTWO. W e i 

\vs; Grochowa obok Mielca został w krytobój- i przez kierownika organizacji, tow-
czy sposób zamordowany Franciszek Chruściel,
4.1 letni zamożny gospodarz. Strzał padł z podwó­
rza i ugodził Chruściela w brzuen, taniąc go  i 
śmiertelnie^ W7 ciężkim stanie odwieziono ofiarę | 
do szpitala powszechnego w  T a n o w ie  Mimo na- i 
Ij-chiniastowego przeprowadzenia operacji w ie- j 
śuiak zmarł wkrótce na skutek zbytniego upływu 
krwi. Policja ujęła sprawców morderczego za­
machu. które zostało dokonane na tle osobistej 
nienawiści

(, )  — W Y P A D E K  KOLEJOW7Y. 1S-letni Cze­
sław Doroch z W ierzchosławic wskoczył na po­
ciąg towarowy tak nieszczęśliwie, iż stracił ró­
wnowagę i upadł pod koła pociągu. Kola odcię­
ły  mu prawą nogę. W  ciężkim stanie przewiezio­
no go  do szpitala.

KROMKA BIELSKO-BIALSKA
•;} B IELSK IE  SF.NSACJE SĄDOM E. Onegduj 

Iniiąi przed sądem grodzkim w Bielsku i>. pro­
kurent śląskiego Banku Eskonlowego. Franciszek 
Iloma, oskarżony o to. że podczas rozprawy w 
sprawie głośnej upadłości znanego właściciela 
młynów Dobij). skiada) fałszywe zeznania e jego 
sianie finansowym. Świadek adwokat dr. Hnpport 
z Bielska zeznaniem swem obciążył osk lż o ­
nego. Celem wysłuchania innym świadków zozpra 
wę odroczono — Tego  samego dnia odbyła się 
rozprawa przeciwko redaktorowi hitlerowskiej 
Reskidenliiijdisclio Deutsche Zeitnug'. Adolfow i 

Christinnusowi. który w  lipcu ub. r. poimóst 
szereg ciężkich zarzutów przeciwko straży pożar 
tiej w Kamienicy kolo Bielska, m. in. że członko­
w ie straży dopuszczają się kradzieży w czasie 
akcyj ratunkowych, żc przyjeżdżają na miejsce 
pożarn w stanic pijanym 1 ip. Snd d o  przesłucha­
niu szeregu świadków uznał podniesione z-arzuly 
z- bezpodstawne i skazał oskarżonego na *zc*ó 
miesięcy więzienia, darując inu karę aa podstawie

Brutta, w ygłosił piękne przemówienie tow. Ce­
zar Kraminer, i rez> s .Ez.ry cha.lucowej" w B iel­
sku. Nastąpiły powitania przedstawicieli gniazda 
krakowskiego, cieszyńskiego i oświęcimskiego 
„Hanoar Hacjoni", oraz delegata fermy chaluco- 
wej w  Bystrej.

WIADOMOŚCI SPORTOW E ż  B IELSKA
(;) OD SUKCESU DO SUKCESU KROCZĄ MO­

TO C YK LIŚC I B IE LSC Y ! W  ub. niedzielę odby­
ły się w  Mysłowicach międzynarodowe zawody 
motocyklowe na torze żużlowym, tzw. zawody 
dirt- trackowe, z udziałem najlepszych motocy­
klistów Polski, Czechosłowacji, Jugosławji i Au- 
strji Zawody te przyniosły znów wielki sukces 
zawodnikom bielskim, którzy bezapelacyjnie w y­
sunęli się na czoło sportu motocyklowego \y .Pol­
sce. Tak w  biegu o mistrzostwo toru zwycię­
ży ł znakomity Biclszczanin Krysta w  czasie 2.46, 
przed Kępką (Polska) i Yertio  (Jugosławia). W  
kąlegorji maszyn do 350 cem. pierwsze nuejsce 
zdobywa Biclszczanin Baron w  dobrym czasie
2,4 przed asem Auslrji, Schneęweissem. W  pozo­
stałych trzech biegach dnia. a io w biegli na 5 
okrążeń, w  biegu zawodników polskich oraż. w  
biegu narodów, wszystkie pierw śze miejsca zdo­
był Krysta, sta jąc się bohaterem dnia. Zn wodom 
przypatrywało sic około 10.000 widzów.

(: )  ŻA4YODY P IŁ K I  NOŻNEJ. R o^g -.m y  w  
ub. niedzielę w  Bielsku ó mistrzostwo tjgt ślą­
skiej. KS Katowice 00—BBSV Bielsko, zakończył 
się po ambitnej grze obu drużyn rem isowo \v sto 
sunku 3:3 (2:1 V Bramki dla Bielszczan strzelili 
Uussak (2) i Rudolf. Zawody o m istrzostwo kla­
sy A  przyniosły bielskiemu ŻKS ITaknah nie­
spodziewaną. lecz niezasłużona porażkę przez KS 
Czarni ż yw ie r  w  stosunku 0:1 (0.0). Dalsze za 
"•ody mistrzowskie klasy A roniły następując* 
rezultaty: KS Binln -L ipn ik— LcszoynsUł KS 4:' 
(2.2 ‘ . DFC Sturm B ielsko—Sola żyw iec 7-8 (R.21 
Grażyna Dziedzice—RKS CzechowKt 2:2 (2:2).
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Bunt bankierów
(Korespondencja wta&.ia) 

New York, we wrześniu.

(1) Ostatnio ii ni przyniosły tutaj szereg uiezwy- 
tlę  zitamiennych wydarzeń, świadczących o trrul- 
lęśyiacb, na jakie uatratia inicjatywa odbudowy 
jospod irczej w Stanach Zjednoczonych. Jedi.ą z 
lis ich  sensacyj jest formalny bunt bankierów a- 
ftełykańskich przeciwko Rooseveltowi. narazie 
tduszony przez rząd z niezwykłą bezwzględnością.
Ile  bynajmniej nie opanowany całkowicie. Banki 
iffierykańskie pomimo przyjęcia kodeksu pracy 
przeciwstawiają się poczynaniom Roosevelta w 
#p03ób zdecydowany, odmawiając przydzielenia 
kredytów poszczególnym gąłe.ziont przemysłu, któ­
re hie są w możności realizować całokształtu pro­
gramu Roosevelta z powodu niedostatecznych za­
sobów finansowych.

Bunt finansjery amerykańskiej uzewnętrznił sic 
w  sposób otwarty na kongresie doroczny 111 zrze­
szenia bankierów amerykańskich. Przebieg zjazdu 
był niezwykle burzliwy i we wszystkich przemó­
wieniach dominowała groźba, że banki mc dadzą 
na eksperymenty Roosevelta aui giusza. Prezy­
dent giełdy nowojorskiej zagroził, iż giełda ta 
.„wyemigruje" o ile Roosevelt- kontynuować bę­
dzie swoją politykę, która doprowadziła w dzie­
dzinie finansowej do załamani;’. s;ę calc-j polityk; 
komunalnej Nowego Jorku.

Zakończenio obrad miału jednak przebieg nieo­
czekiwany i zgoła sensacyjny. Pod koniec zjazdu 
Zgłosił się do prezydjum niczaproszony. prezes 
S B A .  gen. Johnson, który oświadczył w imieniu 
Roosevelta, że rząd ujmie w swe ręce kierownlc- 
ty>o banków i obecnych prezydentów instyfucyj 
finansowych zdegraduje do roli chłopców na po- 
iyłk i. o ile banki nie dostarcza swych płynnych 
środków poszczególnym gałęziom przemysłu i nie 
poprą całkowicie programu odbudowy gospodar­
czej. Johnson zaproponował następnie bankierom 
ścisłą współpracę z rządem przez sprzed:ż akcji u-

przywilejowanych państwu, któro w  teu sposób u- 
zyskałoby swych przedstawicieli w radach zarzą­
dzających banków. 'Aaden z obecnych ua sali o- 
brad nie ośmielił się stawić otwartego oporu tej 
inicjatywie i .Johnson zmusił kongres do przyję­
cia zaprojektowanych przez niego rezokucyj.

Drugiem niezwykle sensacyjńem wydarzeniem 
ostatniej doby jest przemówienie min. rolnictwa 
W allace‘a. który na zebraniu farmerów oświad­
czył, że jeżeli Stany Zjednoczone chcą utrzymać 
eksport artykułów rolnych, muszą zmienić swe za­
patrywania na zagadnienia długów. ,,.1 żeli bo­
wiem będziemy żądać pełnego uiszczenia zobowią­
zań naszych dłużników musimy zrezygnować z 
nadziei na eksport naszych produktów rolnych" 
Roczne należności z tytułu odsetek wynoszą mil- 
jard dolarów, co w związku z polityką celną 
Stanów wytwarza sytuację anormalną Jeżeli 
zważyć że 18 procent '•rodukcji rolnej stanowi 
przedmiot eksportu, wówczas stwierdzić należy, żr 
rolnictwo jest bardzo poważnie zainteresowane w 
unormowaniu tych stosunków. ..Dzisiaj nie pozo­
staje nam nic innego —  zakończył Wailace — jak 
przyznać otwarcie, że nie jesteśmy w możności 
spizćdawnć pszenicy, bawełny i tłuszczów tym 
państwom, które stworzyły wysokie barery  cel­
ne i zakazy importu." ł\ ciągu -1 lat sytuacja tak 
się ukształtuje, że nie będzie można znaleźć spo­
sobu odzyskania nawet należności z u tu iu  odse­
tek przyp, dających Stanom Zjednoczonym od 
krajów europejskich.

Oba te wydarzenia wkazują na trudności, z ja- 
kiomi walczy Roosrwolt. który opanowując nara­
zić bunt finaiisiery. nie zapewnił w rzeczywistości 
przemysłowi „morykańsl iemu dopływu kapitałów.

Z drugiej >trony przemówienie W ailace’.-! świad­
czy o tent. iż Stany Zjednoczone znajdują się w 
przededniu bardzo poważny-h zmian w dziedz!r.V 
swej zagranicznej polityki handlowej.

Em.
-0~Q-0~

Ztfległości podatkowe
(— ) Rozporządzenie p. Prezyde.nla o spłacie 

Zaległości w daninach publiczno- prawnych uka- 
te  się najprawdopodobniej jeszcze w Końcu vrze- 
in la lub najpóźniej w początku październiku. Roz­
porządzenie to ustali normy, na których podsta 
w ie zaległości podatkowe oraz zaległości nbezpie 
cteniowe, które narosły do dnia 1 paźdzernika 
1931 r., będą rozkładane na raty. Wszelkie tego 
łodżaju zaległości mają być rozłożone na raty 
półroczne do lat 10-ciu w łych wypadkach, gdy bę­
dą one mogły być zabezpieczone hipotecznie. O- 
procentowanie wynosić będzie \\ tym wypadku
4,5 proc. W  razie gdyby Jtnlogiośei nie można by­
ło  zabezpieczyć hipotecznie nędn one rozło io  le 
na la ty  na okres 5 lat przy iprocentowaniu 6 
proc. Spłata pierwszej raty zaległości nastąpić 
ręa 1 stycznia 193.') r. W związku z pracami nad 
ten rozporządzeniem sfery gospodarcze zgłosiły 
pcw ne postulaty. Tak więc jeśli chodzi o rozłoże­
nie na raty zaległości w  składkach na ubezpie­
c z  nie chorobowe w rolnictwie — to rozporzą­
dzenie powyższe nie przynosi większej ulgi. Z 
tóg* względu organizacje rolnicze zwróć.ły się do 
fi ip istlów  Skarbu i Rolnictwa i Reform Roł lycta, 
aby w zakresie zaległości w dziale ubezpieczeń 
ętó robowych termin dotyczący ycb zaległości, 
był przesunięty z 1 października r. 1931 na 1 uaź 
dzurnika 1933 r Ponadto w  rozporządzeniu tem 
prtjektowano wprowadzenie zasadniczego ror-ó- 
ŚJ- enia między sposobem spłaty ..aległości nrzez 
Rolników a sposobem spłaty tychże taległości 
przez przemysł i handel. Mianowicie, jeśli chodzi 
o rolnictwo, to rozłożenie na raty nastąpiłoby ge- 
peTalnie 2 mocy samej ustawy. Natomiast jeśli 
ęhoczi o przedsiębiorstwa przemysłowe i handlo­
we, to te musiałyby dopiero występować -o roz­
łożenie na raty zaległości. W  związku r. tem sfery 
gospodarcze wskazują, i i  koniecznerr byłoby za- 
atołowame w  obu wypadkach wspólnej uuady

1 generalnego rozłożenia na raty zaległości, oleż- 
rych od wszystkich płatników, zarówmo w olmc- 
t\vie. jak i w przemyśle i handlu.

Nowe ulgi celne zostaną 
ogłoszone

(— ) W związku z wejściem w życie nowej ł a 
iy fy  celnej 11 października r b.. 'iezyć Me .uleży 
z ogłoszeniem większej listy ulg celnych przy im­
porcie szeregu artykułów. YY sz»regu -wypadków 
n.tija być utrzymane w form ie ulg elnycb, do­
tychczasowe stawki celne

Przed likwidacją syndykatu 
maszyn rolniczych

(— } Znajdujący się w lik wicia ji Syndykat Ma­
szyn i Narzędzi Rolniczych w najbliższym zasie 
zawiesi całkowicie swoją działalność. Sprzedaży 
maszyn i narzędzi dokonywują ;uż obecaie sana 
fabryki Syndykat jedynie likw iduje spr.a ,vy f 
m-nsowe, wynikłe z zawartych zoprzednio ir ar>- 
2akcyj.

Rzemiosło polskie nteresuje się 
rynkiem sowieckim

(— ) Jak się dowiadujemy, w najbliższym cza­
sie wyjedzic z W arszawy delegacja sfer -w  ueśi- 
niczycli do Rosji sowieckiej dla zazaajom'enia 
się z obecnym rynkiem rosyjskim. Jak wiudorro. 
od kilku miesięcy prowadzone są rozm owy po­
między Radą Izb Rzemieślniczych a przedstawi­
cielstwem sowieckiem w  Polsce w sprawie eawśą 
zania bliższego kontaktu, który umożliwiłby w y ­
wóz obuwia, gotowych ubrań i innych artykułów 
produkcji rzemieślniczej.

Wszystko przemawia za tam, te rzemiosło poi- ,

i-kie pędzie mogło zastosować sic do wymagaj*’ 
rynku rosyjskiego i że jest zdolne ko.ikurowaó) 
pod względem cen i gatunków z innemi krajami. 
Pozalera istnieje projekt utworzenia specjalnych 
spółdzielni wywozowych rzemieślniczych, któro 
przyczyniłyby się do racjonalnej organizaęii han­
dlu zagranicznego rzemiosła.

Projekt ustawy 
0 wywłaszczeniu gruntów

( - )  M inisterstwo spraw wewnętrznych opra­
cowuje projekt ustawy o wywłaszczeniu gruntów 
stm c-wiących własność prywatną, a będących 
przedmiotem użytku publicznego. W  wielu bo­
wiem miastach szczególnie na obszarze "woje­
wództw wschodnich, pewna część ulic i placów 
publicznych stanowi własność prywatną. Stan ta­
ki, według zdania M. S. W , utrudnia w  wysokiej 
in crze utrzymywanie odnośnych ulic i placów w  
należytym porządku oraz czyni jakiekolwiek in- 
we.‘ tycje, konieczne ze względu na interes publi­
czny, praw ie niemożliwe.

Indywidualne uregulowanie spraw użytkowa- 
* i.ia lub nabywania przez związki komunalne 
1 wspomnianych gruntów napotyka z reguły na 

znaczne trudności. Ponieważ d rog i dobro w  nnej 
i ugody nie prowadzi do celu. więc pozostaje dro­

ga przymusowego uregulowania sprawy w dro- 
; dze ustawowej.

Ministerstwo spraw wewnętrz lycli wystąpiło z 
projektem ustawy o wywłaszcz .mie gruntów, sta­
nowiących własność prywatną, a będących przed­
miotem użytku publicznego

Projekt M S. ÓY . o ile nie spotka się ze sprze­
ciwem innych ministerstw, zostanie przedłożony 
ci: łom ustawodawczym na jesiennej sesji

Szwajcaria nie porzuci 
goldstandard’u

(—) Doroczne walne zebranie szwajcarskiego 
związku banków poświęcone było w głównej mie­
rze zagadnieniom walutowym \Y obradach wziął 
również udział szwajcarski minister finansów. 
Który podkreśli), że S zw ajcirja  nic odstąpi od 
złotego pokrycia, które winno być utrzymane za 
wszelką cenę. YV dyskusji przedstawiciele kilku 
banków zwrócili uwagę na możność częściowego 
pokrycia deficytu budżetowego przez wydanie o- 
bligacyj państwowych. Zwiększyłoby to możliwo­
ści pracy banków, które maja obecnie unierucho­
mione olbrzymie siimy. Przeciwko tym projektom 
wystąpił bardzo energicznie prezydent Banku 
Narodowego Szwajcarii profesor dr. Baehman, 
żądając, aby te banki, które dysponują zbyt w iel- 
ktemi płynnemi środkami zaofiarowały je Jo dy­
spozycji instyfucyj bankowych, cierpiących na 
brak kapitałów obrotowych.

Okazie do handlu z zagranicą
(—  Firma szwajcarska poszukuje przedstawi­

cieli na dodatki do parasoli, jak druty. maty-jnły
1 rączki. Firma holenderska prngiie przystąp ć 
do -mporlu do Iloian.dji Belgii lastęau i ic v?h  ar­
tykułów: koszul, trykotaży, oraz wsz-.kicn arty­
kułów skor.dyngenlowanycli.

Bliższe informacje w tzbie Przemysłowo- Han­
dlowej w Poznaniu.

Zamówieni 
telefoniczne
na prenumeratę •
„Nowego Dziennika*4 *
/plaszać można na Nr 102-79 '
„Nowy Dziennik44 
dostarczony będzie 
nazajutrz po zamówieniu
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Srzygotowania d o  przyjęcia 
i&rszałka Piłsudskiego

, 1,:) W czo ra j w  godzinach porannych odbyła 
etę -wielka komisja na Błoniach z  udziałem gen. 
Łuc®yós(kiego ze saabem  w ojskow ych , prezy­
denta m- dr. Kaphlckiego, wiceprezydenta Ostro­
wskiego reprezentant6w policji, Starostwa Grodz 

k K go  i Magistratu- 
Komisja po roztpatrzondu terenu w y ty c zy ła  
m iejsce na Błoniach dla postoju 12 pułków ka ­
w a lerii podczas raportu, dalej m iejsce dla defi­
lady ora z  miejaca dla publiczności. Pozatem  w y  
zn&czouo nrejsca pod w ielkie trybuny dta kil­
kunastu tys ięcy  publiczności, które w ykonać 

Bla Magistrat. M ejsca  na trybuny poza miejsca 
'cni reprezentacyjnemi będą płatne, tak, żeby 
zw róc ił się przynajm niej w  czyści w ielk i koszt 
budowy tycnże-

Z piekła hitlerowskiego 
pieszo do Palestyny

Grupa trzynastu osób, uchodźców żydowskich 
l 7. Niemiec, która przed blisko trzema tygodniami 
| opuśęiłn Warszawę, udając się pieszo do Palo- 
1 styny przybyła onegdaj do Krakowa. Plan jńe- 
1 szej podróży Jo Erec powstał stąd, że członko­
wie grupy nie mieli poprostu żadnych funduszów 
! dla odbycia podróży koleją i okrętem. Postano­
wili tedy wybrać się do Palestyny pieszo. Mają 
tyłko furę i konia, ażeby mieć czem przewozić 
swój — ubogi i szczupły Zresztą — bagaż oraz 
osoby, które w  drodze zasłabną. Na czele grupy 
stoi p. Silver, który w  Niemczech pracował w  

przemyśle filmowym Jest lo człowiek niezwykle 
dzielny i przedsiębiorczy, który zwiedził już ka- 

| wał świata, a podczas wojny walczył w  lcgjonie 
żydowskim w  Palestynie. Na jego barkach spo- 

f c/.ywa też ogromny ciężar troski o los całej gru­
py. Grupa składa się z dwóch małżeństw, (wśród

■ nich 13-letnia dziewczyika i 17-letni chłopiec), o- 
raz młodych mężczyzn. Najgorsza rzecz, że z po­
wodu zupełnego braku środków do życia i nad­
chodzącej zimy grupa zamierza udać się do Pa-

, lestyny nie najbliższą drogą, tj. przez Rumunję, 
j lecz daleką okrężną drogą przez Czechosłowację,
, 'Austrję, Włochy, Szwajcarię, Hiszpanję i półno- 
I cną Afrykę. W  ten sposób sposób spodziewają 
j się ludzie ci być w  Palestynie dopiaro za rokt

Kiedy się ludzi tych widzi i słyszy o niesamo- 
witem ich przedsięwzięciu pojmuje się dopiero,

' jak dalece chroma cała nasza akcja Uw. pomocy 
dla uchodźców żydowskich z Niemiec. Pomija­
ją'' już wszystko inne, brak tej akcji najprymity-

■ wniejszego bodaj ducha organizacji i centraliza­
cji. K ażde miasto pracuje (pożal się Boże, jak*)

-' ćJa siebie, każde na sposób typowo kahalny za­
łatwia uchodźców, byleby się ich pozbyć i dało-'

; odesłać, tak że dla tego rodzaju nieszczęśliwców 
tacy stanowią wędrująca pieszo grupa do P  

i lc«tyny, niema żadnej rady ani pomocy.
Krakowski Komitet Pomocy wspomógł ' ■ 

ludzi małą kwotą, ale po przenocowaniu w P 
kowie, są naturalnie dalej bez grosza.

Zdefraudował 7.000 Zł
(rg ) Sprawa defraudacji, jakiej dopuścił się na- 

naczelnik gminy Tarnówka k. Makowa — Woj­
ciech Oczkowski — była tematem rozprawy, ja­
ka toczyła się wczoraj przed Sądem Apelacyjnym 
w  Krakowie.

Oczkowski zdefraudował w  czasie pełnienia J  funkcji naczelnika gminy kwotę 7.000 zł. 7,a czyn 
I ter odpowiadał on przed sądem w  Wadowicach 

! został zasądzony na 1 rok więzienia.
Wczoraj sprawa znalazła się przed Sądem Ape- 

lacyjnym w  Kiakowie. Celem przesłuchania 
świadków rozprawa została odroczona.

Trybunałowi przewodniczył sa. dr. Potempa, 
wotowali sa dr. Gardulski i sa. dr. Cieślewski. 
Oskarżał prokuratoi dr. Gołąb.

Lataiaca szkoła radiotelegrafistów

( ; ) Radiotelegrafiści angielscy otrzymują swe <y szkolenie w  specjalnym samolocie Pu okoń.tzenitf 
edukacji zostają om przydzieleni do p isz  czególnycn oddziałów wojsk lotniczych.

— DZIŚ NOCNY D YŻU R  A P T E K : ul. Grodzka 
22, plac Matejki 3, ul. Wybickiego 1, Rakowicka 
12, Dietla 36 i Rynek podgórski 9.

H (< 1 • —

— U W AD ZE  UCHODŹCÓW Z N IEM IEC !!! Biu 
io  Palestyńskie podaje uo wiadomości, że w  dniu 
dzisiejszym bawi w  Krakow ie p. W illy  Preiss 
/. ramienia Biura Palestyńskiego w  B - linie i 
p 'zyjnnije w lok ilu Biura Palestyńskiego przy 
ultcy Diellowskicj 167. zainteresowanych w w y­
jeździć do Palestyny rzemieślników i kwalifiko­
wanych fachowców w wieku do lat 35.

_  EGZAM IN  W STĘ PN Y  N A  W Y D Z IA L E  LE ­
KARSKIM  17, J. Dziekanat Wydziału lekarskiego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego zawiadamia, że c- 
gzamin wstępny dla kandyuatów, którzy wnieśli 
w  bieżącym roku podania o przyjęcie na I. rok 
studjów lekarskich odbędzie się w  dniach 25 i 25 
fcm. Bliższe szczegóły (miejsce i godzina) będą 
podane na tablicy ogłoszeń Dziekanatu. Taksę 
10 zł należy opłacić w  Kwesturze U. J. przed 
egzaminem, a kw it złożyć w  Dziekanacie.

— a p t e k a r z e  n a  r z e c z  p o ż y c z k i  n a ­
r o d o w e j .  Kierując się zasadami zawarte,ni w  
Odezwie Komitetu Obywatelskiego Pożyczki Na­
rodowej uchwalił Szerszy W ydział Gremjum A- 
ptekarzy Małopolski Zachodniej w  Krakow ie na 
posiedzeniu odbytem w  dniu 12 bm. wezwać wszy 
stkich swych członków do jak najliczniejszego 
i najwydatniejszego wzięcia udziału w  subskryp­
cji na 6-proc. pożyczkę wewnętrzną i chętne za­
stosowanie się do tej odezwy w  interesie Pań­
stwa i swoi.n własnym.

Sukces niewidome; stenotypfstkf

—  Z MUZEUM NARODOWEGO W  KR AK O ­
W IE . Staraniem Tow arzystw a Przyjaciół Mu­
zeum Narodowego w  Krakowie zostanie otwarta1 
w  dniach najbliższych w  Muzeum Naroaowem. w, 
Sukiennicach wystawa darów  dla Przypomnienia! 
o ofiarności społeczeństwa dla Muzeum w  ubie­
głych dziesiątkach lat. W  dwOcL salach t. ZW.i 
„Hołdu Pruskiego" i „H. Siemiradzkiego" zosta­
ną zgromadzone najpiękniejsze zabytki rep-eżen-. 
tujące najwybitniejsze kolekcje ofiaro w mc Mu-; 
zeum Narodowemu i  portrety ofiarodawców bę­
dące w  posiadaniu Muzeum.

— N A  DOCHÓD POGOTOW IA R ATU N K O W E ­
GO odbędzie się w poniedziałek 25 bm w  alucb 
kawiarni E SPLA N  ADY koncert, rew ja i dancing 
z udziałem orkiestry Szal i szeregu artystów. IW! 
bogatym programie skecze rew jowe, produkcje 
taneczne, konkursy zręczności w  tańcu, dws# dan­
cingi. Początek koncertu o godz. 17‘30, d mdngu 
w  obu salach o 20*30 i 22. Niechaj wszyscy Kra­
kowianie poprą tę imprezę nąjpopul irniejfcwsj In­
stytucji naszego miasta, jaką jest Pogotowie Ra­
tunkowe.

_  CZYSZCZENIE  r u r  w o dociągow ych .
Zarząd Wodociągu miejskiego rozpocznie czy­
szczenie sieci rur wodociągowych, dla usunięcia 
nagromadzonego w  niej osadu. Czynność ta spo­
woduje chw ilowe zmącenie wody. Czy szczenić na 
stąpi od dnia 21 bm. i odbywać się będzie w 
dniach następnych od 3-ciej do mniejwięc-j 8 mej 
wiecz. kolejno w  poszczególnych dzielnicach mia­
sta. Płukanie siecd trwać będzie około 3-cb ty­
godni.

i

—  CHCĄC NAJSZERSZYM Ma SOM LUDNO
ŚCI dać możmość gotowania, smażenia i pieczenia 
na Ceresie, firma Schiichth-Lever S. A. ohuiżl la 
cenę tego artykułu- CERES jest produktem Jora- 
ionyym, wyrabianym, w  Trzebin® koło Krakowa 
pod ścisłym nadzorem p. Rabina Symęhe FtSnkb 
7-9 Skawiny. . 365£k'

(,) Podczas konkursu Stenotypistek paryskich zda 
rzył się ciekawy wypadek. Pierwsze miejsce 
z- Jęła niewidoma 14-letnia stenotypistka, której 

podobiznę powyżej podajemy

LIST OTWARTY DO PAN GOSPODYŃ.
Niech Pani spróbuje naszego proszku do czysz­

czenia V'm. Jest to najlepszy pomecnik przy każ­
de™ czyszczeniu. Czyści wszystko, drzewo, sgkło. 
m-fjtale, garnki wanny, i-ednęm słowem wisizysitlko, 
co wymaga starannego wyczyszczenia A przy tern 
-zyszcz-cnie Vimem jest połączone z  niewiełkim :ru 
dem.

Vim posiada ięszcze jedną zalęitę: -jest b-s^dzo ta­
ni. Po ostatnie; zniżce ceny ivż za 25 gr. można na 
być Paczkę, a za 50 gr- puszkę V !mu. Kosfct niew .e1-
ki. a duże (ila-twienie w  pracy.

Polecając się łaskawym względom Sz. Pan**, pe 
zostajemy

Z poważaniem 
SCHICHT-LEVER S. A

IW AW Y. rrPATY. I.INOL£UM 
A .  MSkLAUM, D M U



G IEŁD A  K R A K O W SK A  
Kraków, 19. 3. 1933. Akcje utrzymane. Dolar 

słabszy.
Akcje bankowe; Bank Polski 81,
Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. dola­

rowa 48.25, 4 i pół proc. Olb. Kom. B. K ra jo­
wego 36.50.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję bez 
zmiany. Zapotrzebowanie na ogoł małe. Silniej 
poszukiwano 3-proc Poż. Budowlaną po kursie
38.50. w  zaofiarowaniu 38.75 bez notowania. W  
niewielkich pozycjach robiono Bankiem Polski i 
z papierów procentowych 4-proc. Prem. Poż. do­
larową i 4 i  pół proc. Obi. Kom. B. K ra jow ego 
po kursach ustalonych. Obroty niewielkie. Ruch 
słaby.

Na pogiełdziu brak zainteresowania 
Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja dla dolaia w  dal­
szym ciągu niepewna. Nastrój slaby Drży ciągłych 
wahaniach kursowych. Popyt mały. Usposobienie 
chwiejne. W  Krakow ie kurs dolara utrzymywał 
się na poziomie 5.80—5.90, czeki bankowo 5 82—
5.50. Bank Polski rozpoczął kursem 5.80, obniża­
jąc do 5.75. Z innych walut Funt szterling 27 90—
28.15. Frank szwajcarski 172.75—173.40. Marka 
niemiecka gotówka 206.50—207.50, wyplata 212—
213.50.

Krakowska giełda zbożowa z dnia 19. 9 1933. 
Pszenica dwors. czerw, stand. 22.50—23, biała 
stand. 22.25—22.50, targowa stand. 21.75—22, •ży­
to  dworskie stand. 1475—15, targowe stand. 14.50 
14.75 owies dworski stand. 11.75—12.50, targowy 
stand 11.2b—12, jęczmień dworski stand. 15 50— 
1750, taigow j 15—15.50, mąka pszenna okr. Krak 

■grysik' pszenny 43— 44, grysikowa 40— 41, 45-
proc. 40— 41, 60-proc. poznańska 35—36, mąka ży­
tnia okr. Krak. I. "gat. 0—65-proc. 25.50—20, I I  
g a t  sitkowa 15.50—16. razowa 21.50—22. mąka 
żytnia okr Poznań I. gat. 0—65-proc. 26.26.25, gra 
bam pszenny 30—31, otręby żytnie 7.25—7.50, 
pszenne 7.25—7.50. Tendencja nadal spokojna — 
dowozy średnie.

GIEŁDA WARSZAWSKA  
Warszawa, 19. 9 PA T . Akcje: Bank Polski 8150 

81. Pożyczki: 3-proc. budowlana 38 i jedna czw.,
4-proc. inwestycyjna ser. 110 i jedna czw., 110.35,
5-proc. konwersyjna 51 i pół, 5-proc. kolejowa 
44, 43 i trzy czw.. 44.05, 6-proc dolarowa 00.38,

■4-proc. dolarowa 48.50, 7-proc. stabilizacyjna 51.50 
5158, 51.50, 10-proc. kolejowa 103, LLsty zast. 
BGK. bez zmiany, dla poż. niejednolita, dla listów 
słabsza.

Dewizy: Belgia ('124 80). 124 85. 125 16. 124.54, 
Gdtmck 173.70, 174.11. 173.27. Londyn (27.97, 28),
28.15, 27.85. Now y Jork 5.90, 5 -H  5 86, telsgr. 

•5.91, 5.95, 5.87, Paryż (35, 35.01), 35.10, 34.92, Pra-
g - 26 50, 20.56, 26 44, Szwajcarja 173.30, 173.73, 
172.87. W łochy 47.12. 47.35, 46.89, Berlin w  obr. 
pieof. 213.60 przeważnie mocniejsza.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 19. 9. *933 

Ccnv transakcyine: żrto  135 ton 14 i trzy czw . 
00 ton 14.60 spok. owies 15 ton 13 i jedna czw. 
spok. Ceny orjentacyjne: żyto 240 ton na odmień 
nych warnnkach 14 i pół do 14 ..i trzy czw  spok., 
jęczmień 695— 705 gram olitrów, 675— 685 gramo- 
litTÓw. Reszta bez zmian. Ogólne usposobienie 
spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych. 19. 9 PAT . Paryż 20.19 i pół, Londyn 

16.17 i pół, Nowy Jork 3.37. Belgia 72.05, W łochy 
27.16 i jedna- c z w , Berlin 123 30. Wiedeń 72.60, 
noty 57, Praga  15.32, W arszawa 57.75, Bukareszt 
308

D LAR  w  OBROTACH PRYW ATNYCH  W  W AR  
SZA W IE

'l.irszaw a, 19. 9. W  dniu dzisiejszym dolar o- 
- "tiął kars 5. 91 przy tendencji mocnej.

POSWCZKI POLSKIE W  NOW YM  TrtRKU
Nowy Jork, 18 9. Otwarcie. Dillono . i 72.25.
. labiJizacyjńa 76.125. Dolarowa 59.50 Warsz-iw- 

,ą 4550. Śląska 47.50. Zamknięcie: Dillnao vska 
50. Stabilizacyjna 76.50. Dolarowa ni,-notowana 
■raw ska 46.25. Śląska 47 50. Tendencja utrzy- 

z odcieniem mocniejszym.

W IZ Y  EUROPEJSKIE W  NOWY M JORKU
wy Jork. 18. 9. Otwarcie : zamknięcie: Ber- 
56 60— 36.66. Londyn kabel 4 79— 4.77 3'8. pa- 

ż C—5.99 7urvch 29 75 -79 1 7. H/.yni 8 - 8.95. 
Amsterdam 61.85—6L.7S. Tendencja słabsza.

w Londynie■■■

( : )  Londyn. 19. 9. PAT- Komisja prawników, 
która przeprowadziła śledztwo w  sprawie podpa 
len a Reichstagu, opracuje w ciągu dnia dzisiej­
szego wnioski końcowe, które ju-tro podane bę­
dą do wiadomości publicznej. W prawdzie domy­
sły  są różne, spodziewać się jednak należy, że 
komisja uzna niewinność przynajmniej Torgleia 
i Bułgara Dymitrowa-

Przygotowania w Lipsku
( : )  Berlin. 19- 9. PA T . W  gmachu trybunału

R zeszy  w  Lipslk-u czyn-one są nadal przygoto­
wania do rozprawy w  procesie o podpalenia 
Reichstagu- Prezydent trybunału zarządził, ±&> 
karty ws,tę,pu dla publiczności ważne będą tył-, 
ko I dzień. Cała publiczność poddana będzie ścij 
siej kontroli osobistej w  poszukiwaniu broni. 
Przynoszenie z sobą aparatów fotograficznych; 
zostało zakasane. Po zakończeniu pierwszego* 
okresu rozprawy proces przeniesiony zęstaniei 
do gmachu Reichstagu w  Berlinie.

Stłumiony bunt 60 więźniów
pod Bydgoszczą

Bydgoszcz, 19. 9. PAT . Dziś rano w  więzie­
niu karnem w Kolonowie pod Bydgoszczą wy­
buchł bunt więźniów w  jednem ze skrzydeł 
gmachu. Zbuntowani więźniowie w  liczbie o - 
koio 60 zabarykadowali się w  2 salach, demo­
lując wewnętrzne urządzenia oraz obrzucając 
straż więzienną odłamkami cegieł. W ezw any  
na pomoc oddział policji z Bydgoszczy w  cią­
gu 20 minut bunt uśmierzył, używ ając jedy ­

nie pałek gumowych. Odłamkami cegieł zra­
nionych zostało 8 posterunkowych w  tern dwd  
ciężko. Bunt powstał rzekomo z powodu nieu­
względnienia przez zarząd więzienia żądań 

więźniów, idących w  kierunku polepszenia 
strawy i przydziału ciepłej bielizny. W  Koro- 
nowie odsiadują kary przestępcy, skazani na 
długoletnie ciężkie więzienie.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA  
w  Londynie L. 85, w  Paryżu fr. fr. 1350. Ten­

dencja utrzymana.
GIEŁDA M ETALI W  LONDYNIE  

Londyn, 19. 9. Cynk dost natychm. 1613/16, ur- 
min. 17. cyna natychm. 2161/4—2161/2, termin. 
2161/4—2161/2, Bank 223. Straits 223, ołów na- 
tychra. 1113/16, termin. 12 3/16, miedź natychm. 
34 3,-4— 3413/16, termin. 34 15/16—33, Elektrolit 
38— 381/2. c

Dolar dafiel spada
( : )  L°ndyn. 19. 9. (L ) Łniżka kursu funta i 

dolara utrzymuje sie w dalszym ciągu- Do-ora 
notowano w Londynie 4-78, w Zurychu 3.37. w 
Paryżu  16 75, w Amsterdam^ 1-62 i pół- Funta 
nng’e]skiego notował Zurych 16.17 pół. Paryż 
80 0" ' Amsterdam 7 75- 

(: )  Warszawa 19 9- (Sini Kurs dolara wyno­
sił dziś w W arsM zw e z£ 2  Bank Polski płacił 
5-80. w r-b- ach prywatnych 5.88- Kurs fu-óta 
angielskiego 27 98.

Fremier Jądrzejewicz n a Za n k u
( : )  W arszaw * 19. 5- P A T  Pan piezes rady 

mitustTów Jędrzeiewicz udał s ę  dzisiaj na Za­

mek gdzie był przyjęty przez Pana Prezydenta 
Rzplśej którego informował o bieżących pra­

cach rządu-

Kto wygrał na loterjl?
( : )  W arszawa. 19. 9- Sin- W  dzisiejszem ciąg­

nieniu łoterji padły większe w y g rane na nas.ę- 
Pujące numery: 100 000 zł- wygrał nr 139669; 
50-000 zł- nr- 528SS: 15-000 zł nry: 77S21 14573- 
84841 133332; 10-000 zł. nry: 7229- 62314 67785 
82366. 5-000 ł̂- nry: 9613. 13285, 48657* 60463 
61962 139953 ; 2.000 zł- nry: 5174, 7213. 9675 
16957 . 24926, 25626. 27574- 44092, 45004, 45024 
60301 77197. 87271- 89214- 1926. 97158. 98342 
120728, 130708. 144623. 152609 34988 35710
46707 55766. 57546. 78258 90660. =£4 9 0 . 1025S7 
*09213, 111869, 111951, 139016, 150540, 157910.

Kontrproces londyński o  podpalenie Reichstagu

W  Londyn-e toczy się przewód sądowy zaimprowizowany przez międzynarodową k*m isję ra '- ' 
niczą. w  celu ustaietna, kto ponosi odipowiedżialnPść za podpalenie Reichstagu- Na zdjęciu po- 
siedzenie sądu- Na ławie sędziowskiej zasiadająiDr. Branting (Szwecja). Garfield Hays (USA), 
pani Dr, Bakkcr Nort (Hola-mlja), N- Priti (Angija ), Vaid Huyt (Danja) i Ve-meylen (Belgia)-



PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ.

Zimowy rozkład jBzaytł 
pociągu „Lun Torpeda

I _  ( : )  Z IM O W Y  R O Z K Ł A D  JA Z D Y  P O C IĄ ­
G U  „L U X  T O R P E D A ". Od dma 21 bili- wpro- 
jwadza D yrekcja  Kolejowa w  K'.akr,w-e z a

jazdy pociągli ,-i-n5 Jon i-da" na kuji
iKrdow icc— Kraków —Rabka Zdrój— Zak<►,'a-.e.

Z Krakowa do Kalow-c ktusjąc we w<«rkt. 
grody, cawaiłfci i piątki: z R ak ow a  odjazd o go 
dżinie 6-54 i  14.00 z  Kato w c odjazd o «o d « i ir e  
£.13 i 15.05. Jazda trwa 52 -57 nióiu-t.

W  soboty to rs  uje jednorazowo: Z Krakowa
.odjazd o  godzinie 6.54 do Katowic.

Katow ice odjazd godz. 13 44. K raków  odjazd 
114-50 Rabka Zdrój przyjazd o  16.35- Zakopane 
(yrzyjaz<l 17-29. Zakopane odjazd godz. 20.20, Rab 
ka Zdrój odjazd 2112, K raków  przyjazd 22.53 

W  niedzielę: Kraków odjazd 8-30, Rabka 
od jazd  8.30, Rabka Zdrój przyjazd 1015, Zako­
pane przyjazd 11.09- 

Zakopane odjazd 12-50, Now y T a rg  przyjazd 
13-11. odjazd 10. Zakopane przyjazd 15-25.

Zakopane odjazd gouz. 20-20, Rabka Zdrój od- 
jjazd 21.12. Kraków  p rzy ja zd  22-53, odjazd 23. 
•Katowice przyjazd 23-56-
j W  poniedzalki tylko z Katow ic do Krakowa. 
[Katow ice odjazd 0.02, Kraków przyjazd  godz. 
10-54.
j C eny  biletów : Kraków— Zakopane po-jedyn-
fczy zł. 13— , powrotny 19-— ; K :aków — Rabka 
(Zdrój pojedynczy zł- 9- powrotny zł. 13; Katowi 
jce— Zakopane pojedynczy zł. 16, powrotny zł 20- 
[Katowice— Rabka Zdrój po jedynczy zł. 13. po- 
(wrotny zł. 18; K raków —Katow ice pojed zł. 5-30.
. powr. zł. 9; Rabka— Zakopane pojed. zł- 5. po 
i w rotny zł 7,50-

—  Z T O W A R Z Y S TW A  „K R A K O W SK I TE A TR  
j ŻYD O W SKI". W  związku z przygotowaniami do 
' rozpoczęcia nowego sezonu teatralnego odbędzie 
i się w  piątek 2.2 bm (a nie w  sobotę) o godz. 8 
wiecz. w  s«ti teatru żydowskiego. Bocheńska 7, 

! zbiorowy referat n. t. Siedem lat działalności

Min. s ir  en ustępuję
Londyn, ID. 9. ( L )  „D aily Herald" donosi o 

m ającej nasląpić rezygnacji m inistra spraw 
zagranicznych sir John Simona. Ma on ustą­
pić i objąć urząd lorda-kanclerza. Jako na- 
s!< pry Sim ona wym ieniani są podsekretarz , 
stanu lulen i lord  Irw in.

Rewizyta prerc. Jędrzeje wicza 
w Gdańsku

W arszawa, 19. 9. (S in ) Na zaproszenie pre­
zesa syndykatu dziennikarzy gdańskich uda­
je się we czwartek wycieczka dziennikarzy 
warszawskich do Gdańska. Tegosanrego dnia 
udaje się do Gdańsa prem jer Jędrzejewicz, ee- 
icm rew izytowania p. Rauschinga prezydenta 
Senatu gdańskiego. Pobyt premjera w  Gdań­
sku potrwa 1 dzień.

..Żydowskiego Towarzystwa Teatru w Krakow ie" 
Przemawiać będą członkowie zarządu Tow arzy­
stwa pp. Fryd S. Freund, Igu. Halpern i Ch. He- 
mg. Wstęp wolny.

— — O---------
(— ) W ŁO C H Y— ANG LJA 87:02. W  meczu lek­

koatletycznym rozegranym w Mediolanie odnie­
śli W łosi niespodziewane ale przekonywujące 
zwycięstwo Zawodom przypatrywało się 25 000 
widzów. W yniki osiągnięto bardzo dobre. W  bie­
gu na 1,500 m. uzyskał mistrz olimpijski Beealli 
fenomenalny wynik 3,49,00. któty jest nowym re­
kordem świata.

( ; )  TENNIS STOŁOW Y. W  zawodach ping pong 
między nawozalożonym klubem żydowskim „B ia­
ło- N iebieskie" przeciwko SMP. Biała, zwycię­
żyła drużyna żydowska w stosunku 5:5.

8
I

Prof. St. Grabskiego mysłi 
0 świetle i Polsce

(D alszy ciąg ze strony 2 -g ie j)

"a lat 10 od pedadeu przem ysłowego ’ dochodo- 
wcgO: by tysiące ludzi w z ę lo  s ;ę do tworzenia, 
nowych warsziaiów. .-racy " (str. 137/.

Chcielibyśmy p. (Rabskiemu jr/yPoTUticć jed 
i«ł d ;iib"os#;e. T o  ndanowi-.-ic. ż~ ci.ątyzm w 
P i!lsct je-s! dzólein endecji k<órtj przywódcą 
•osi wiaśuie prób Grab*kj. Tak .‘ -k niedawno 
p. G-abski wyklął pod.rek przemysłowy do 
którego powstania znakomicie sę  przyczynił, 
*ak i teraz gromy rzuca na etatyzm, k ó ry  en-J 
decja stworzyła dla wyrugowania Żydów z  poi- j 
ukiego życia gospodarczego. Tak to mści się ] 
życie... >. f

Niechże sobie ow ieczki endeckie zapamiętają, j 
eo tnówi ich przywódca- I nech słuchają, co ) 
mówi prof. Grabski o samowystarczalności i ]  
hitleryzmie- którcmi to prądami cała nasza endoj 
cia tak się zachwyca: , I w naszej publicysty-j 
ce, propagującej planową samowystarczalną goi 
spodarkę, oskarża się zazwyczaj wiek XIX. o 
materializm, wygórowane dążenie do b o ga cza
1 zaleca się skromność Potrzeb. Naogół b o w em  
wszystkie te tezy i argumenty zaczerpnęła on * 
z naci on abs t yc  znoi literatury niemieckiej-
(str- 130). Z nacjonalistycznej literatury n iem ie­
ckiej

Co pcha Polskę do ruchu komunistycznego? 
Endek powie naturalnie, że -Żydy. i mascny‘ .-| 
Profesor c-ndeck' mówi inaczej: „Coraz większe) 
przeludnienie i coraz większa bieda w y. rosnący 
etatyzm ekonomiczny, szerząca się w  o b o z i e  
n a r o d o w y m  (podkr. nasze „N- Dz.‘ ‘) m oda' 
antykapKałistycznych haseł fastzyzmu i h idoryz. 
mu —  wszystko to pcha dziś Polskę ku bolsze­
wickiemu od dołu, c zy  od g ó ry  przew roto- ' 

(str. 132)- _  - “ 'i
Dość. • K w ć  ;  '' J . n .

r  Itp. -5.4 "yw. - ■ r

t - 4 - k r

W y d a w n ic t w o  „ K G W E G 0  DZIENNIKA”
W  K R C K C U IE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7

urządza w związku z Wystawą Eliskiesc Wsclrcdu w Tid-Awiwi*
to ckresie P u r lru  (lufy— marzec 1924)

3 0 . D N I O W A

i WYCIECZKĘ , 
DO PALESTYNY

Przen^ziaue lą ^ ze  (ak ie  kilkudniowe z j  edzenie Egiptu, Grecji i Konstantynopola. 

S z c z e g ó ł y  w y c i e c z k i  c r «z  cerę c l e  t n  ącą kc?zta jodrćźy, paszportu, wiz, wraz 

z kcmpletnem utrzynranic m ua ckręcie i w Palestynie z Lcteiami, autccarsm* i t. d.

og łośm y w ca'bliższym czasie.

k
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Ih r iB flH H H
WOJJEPOSADY NAUKA 1 WYCHOWA f I

KAPELUSZNIK i tnod-
Oiarka zostaną przyjęci 
Zgłoszenia: Kr»kó\v. - 
Słiradon: 17.. i iJ05g

POSAD POSZUKUJĄ

OERMANISTKA IV roku 
przyjmie lekcję tub gu­
wernerze w  k a id y ę  za ­
kresie szloół powi&ech- 
nych lotb ®;mna®Jutn. — 
ZgTostzeara do Adnn: ,,N. 
Dziennika" pod „Skrom 
ne warunki". 1905

ZA OBIADY lub skrom 
ne wynagrodzą1'0 *-
dzielą lekcji z zakresu 
izkół powszechnych i 
ś; ednkli słuchaczka f lo 
zoŁ'1. zdolna i rutynowa 
na korepetytorka. Zgło­
szenia Pod .Korepety- 
torka" do Adm. .,Now 
Dziennika'1. 1870bp

RO BO TY bieiizniarskie 
nowe i naprawy przyj 
moje do donrn 5 poza 
domem: ał. M iodowa 35 
m. 7. 3040̂

SPRZEDAZ

D YW AN\^,RO  C O " zna
ne w całym krajna tylko 
Kraków’, Tomasza 29, te­
lefon 177-75. Strzyżemy 
dywany.

K A Ż D Y

I

B iS

3 SŁOW A pamęiąC 
„KURSY HANDLOM 
FEINBERGA" (Staro 
wiślna 28). 3622x

P ie r w s zo r z ę d n e j  jakości

K A R P I E
(u c z o n e .  — poleca:

K a z .  O G O R Z A Ł Y
ftriMw, Szczepańska 11. Telefon 130-04

LO K ALE

D o  w jn a f e f l a  sklep 
frontowy oraz pokój z 
piecem kuchennym przy 
ul. Kraszewskiego 10. — 
Wiadomość Kamera Szew­
ska 27. 3273kr

POKÓJ elegancki, słone 
czny, z  osobnera wej­
ściem, lepszym Panom 
(Paniom) wynajmę: Au­
gustiańska 10, m. 6

186<vu

LOKAL na biuro handle 
we. I- pietra, centrutr., 
telefon do obi cal a. Tele 
fon 115-99. 3792kr

MIESZKANIE 3 pokojo­
wej pełnokomfortowe — 
zaratz do wynajęcia — 
Kraków, Aleja Słowa- 
ckego  4—6. — Oglądać 
można między godz- 3— 
5 popeł.

ZARAZ do wynajęcia p< 
kój ładny z utrzymanie: 
łub bez dla pań mb y- 
nów: ul- Dietiowska li  
1. p!ętro- tn. "•

Biblioteka „łtaego Dziennika"
Chcąc zlikw idowa? j oyoslflłe res; tki ntikłaHn. sprzedajem y naszym Czytelnikom  
następujące nasze w ydaw n ictw a p «*  z n i l c z n i e  z n i ź c t n e j  C e n i e :

OSIfiS THON: Esssys zur zionistischen Ideologie!
I~ j-\ m  A  tP t* r o 7t\TnlT; r o  tilr/UTłfTTr*Ii n n c ło  P i f  O m n^nrtM efnm M M  i

7 zł
Dokumenty polityki sioniftycznej

Tom świetnych rozpraw naukowych posła Dra "hona, poświęconych podstawom t 
zagadnieniom żydowskiego ruchu odrodzeniowe o i kultury żydowskei. Fundamen­
talne dzieło literatury sjoflls tycznej i 333 stronic- Luksusowe wydanie. Cena księ­

garska 20 zł„ dla naszych Czytelników tylko

Jedyne wydawnictwo w  języku polskim obejmuące wszystkie akty polityczne, od­
noszące się do sjonizmu i Palestyny, a w ięc: deki rację Balfou<ra, tekst mandatu pa- 
estyńskiego Białą Ks ęgę. oświadczenie Agencj Żydowskiej list Mac Donalda 
to p'of. We:Łxnanna : t. d. —  Niezbędne źródło do zrozumienia polityki Żydowskiej 
Siedziby Narodowej- —  Cena księgarska *ł 1*20 dla naszych Czytelników S O j j f
ttllLHELFl BERFELłfAKHER: My i narody świata

Odczyt. _  Problem histcrjozofji iydostwa, ofaec c"e aktualniejszy, niż kiedykolwiek 3 0  g p

JOZEF D1AKENT: W ślepej uliczce
Agonja gospodarcza iydostwa polskiego- —  Je yne źródło do poznania sytuacji 
ekonomicznej Żydów polskich Autor w  sposób bjektywny i rzeczowy, przy pomo­
cy całego dosTępnego materiału statystycznego zobrazował ruinę gospodarczą ży- 
dostwa polskiego- o której wiele się pisze i mówi. ale która w tej publikacji itOTaz 
pierwszy ujęta została syntetycznie w sposób ublkystyczno - uaukowy, jasne 

rosto i w pełnym całokształcie Cena księgars a zł 1‘20, dla naszych Czytelników

m o le  by t  b u d o w ­
niczym w ł a s n e j  
p r z y s z ł o ś c i .

D e k l a r u j c i e  n a  
KEREN H AJESOD -  
fundusz o d b u d o w y  

Palestyny

Dyrekcja szlkoły zawodowej dla dziewcząt ży­
dowskich „Ogniska P racy " w Krakowie, ul- S o ­
larska 15, I- piętro zawiadamia, że na

Roczny kurs
gospodarczy zawodowy

<36 godzin tygodniowo) —  może przyjąć jeszcze 
6 uczenie. U lg w czesnem udziela się tylko oso- 
bbm niezamożnym- pragnącym zarobkować w  
tym dziale. —  Warunki przyjęcia: ukończony 
18-ty r»k  życia i conajmmej 7 klas sokoły po­
wszechnej. —  W p isy ' codziennie z  wyjątkiem  
sobót i świąt, tylko do 26 b. m- włącznie, w  kan- 
ceiarji szkoły między godz. 11— 1 przedpoł. —  
Tei. 158-21.

Do nabjc ia  u  / t u  m i s - I r s C i E  f i z i t  n i i iK < i “ . K raków , O rzesz­
kowej  7. Tel. 102-79. Konto P. K. O. 400.630.

Na przesyłkę pocztową dołączyć należy ad ) Zł 1‘20 ad 2— 5 Zł 0‘10.

W — ■ - W -  | I f c Ł f . T  —  —  ■■ ■

AGUDAT HANOAR HAIWR1 „AKIBA"

Piis-mo gdudiu pierwszego

„DIWREJ AKfBA
wrzesień 1933

A a

zawiera bogatą kronikę z  ży-eća organ zacyjnego w 
czasie kolonii letnich oraz szereg artykułów, mie­
dzy- immemi:

Dr. J. Ohrenstęin: W  cza-s burzy.
J. D.: Nasze .stanowisko na XVIII. Kongresie. 
MGR. Sz. Kriegsfełd: Tragedia Żydosty/a niemie­

ckiego.
S. Zęisler: Narodowy ruch arahski.
Cena 50 gr. • 48 sł-r- druku.

Adres redakcji i administracji: Kraków, Dietlów 
ska 81. _________________

Wyprawy ślubne,
wyprawki niemowlęce, elegancką bieliznę męską 
damską 1 pościelową, wykonuje po cenach umiar­
kowanych pracownią .Ognisko P racy" w Krako­
wie, uJ. Stolarska 15, I. p. Zamówienia przyjmuje 
się codziennie między godz 11— 1. z wyjątk em 
sobót- Tel. 158-21.

C 0 0 I1 B R B IE  P U Y H A J M H IE J ŻYD O W SK IE G O
FU ND U SZU
NAR O D O W EG O

U.S2ELKIE R O B O TY
KOGNIARSKIE

wykonuje się najtaniej i 
ku najw iększem u zadowo­
leniu Szan. Pań  
w Zakładzie Modniarskim

FRANCISZKI SCHWARZÓWNY
k raków. Krakowska 13, !. piętro (lewa cfic.)

Ksląika — to iedyny prjyjacie 
który nigdy nie zdradza.

John Stuart Will

J e d y n a  w y p o ż y c z a n i a

w  Krakow ie, k lćra zaopatrzoną je s 1. 

w najnowsze książki polskie, niemie­
ckie, francuskie, żydowskie angiel­
skie jest

E IE U C T F K A
WSFCŁC2ESKA
CJZELI KAKFEROWiJ

KRUKÓW  
SEBASTIANA L.

PRENUMERATA: w Kntowtto sa praw. ttejęcHtę Zł (TH kwartał- Zł- isu 
w Krakowie i  odnosacn. da amkt .» 0 ó*7»  „ .  19 -
Na ptowincjl z przesyłka pocztowa m %■ 6*60 0 * 19 60
Zagranica s nrzeSYłks pocztowa „ .  10*M _ m 90‘or

.NOWA DZIENNIK*" » T c fo d r  «dz!*D iile . takie w  jy .  I <fcf jnśjrjs

OGŁOSZENIA: P o d so - ^annea eiednyrc lam.*
twK/-w | padesłautn * »  :- -  x  74 mBlny Strona za i 1
mów po 37 mWtn —  Kahmretszc r-Kłoszenia drotm* Uczymy ta II 

CENY w złotych: 1 strona J*26 — Tekst 1‘—  Nadesłan* tTTS. —  Za tek- 
0*25. — Drobna od slow * 8^0- Dla posznknlacycli pracy 0*10.—  Cr;. 
c:« } 7 W -  — Za **strzełer!> mfelsc* Wlicza Ve 2 5 %
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